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„Sojuz—24u na orbicie

W ZSRR wystrzelono
kolejny statek kosmiczny

Wczoraj o godz. 17.12 czasu warszawskiego w Związku 
Radzieckim wystrzelono statek kosmiczny „Sojuz-24”, piloto­
wany przez jego dowódcę pułkownika Wiktora Gorbatko 
i inżyniera pokładowego podpułkownika —- inżyniera Jurija 
Głazkowa.

Ukazuje się od 16 lutego 1945
O Nr 30 (10 201) Poznań, wtorek 8 lutego 1977 Cena 50 gr 

® Wyd. A

Minister
E. Wojtaszek w PradzeNa zaproszenie ministra spraw zagranicznych CSRS — Bohuslava Chnioupka przybył wczoraj z oficjalną wizytą do tego kraju minister spraw za­granicznych PRL — Emil Woj­taszek.Wkrótce po przybyciu do sto­licy CSRS min. Wojtaszek zło­żył wieniec na Grobie Niezna­nego Żołnierza w Mauzoleum Wyzwolenia Narodowego na Zizkovie. Następnie w Pałacu Czerninskim — siedzibie cze­chosłowackiego MSZ rozpoczęły się rozmowy obu ministrów. W ich trakcie wymieniono poglą­dy na temat aktualnej sytuacji międzynarodowej oraz omówio­no problemy związane z dal­szym rozwojem współpracy polsko-czechosłowackiej. PAP

P
ii

Jaroszewicz na krajowej naradzie aktywu partyjno gospodarczego
Pod przewodnictwem członka Biura Politycznego KC PZPR 

prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza odbyła się 
wczoraj w Urzędzie Rady Ministrów w Warszawie krajowa 
narada aktywu partyjno-gospodarczego instytucji i placó­
wek handlu zagranicznego oraz przedsiębiorstw produkują­
cych na eksport. Na naradę przybyli członkowie Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC PZPR: Edward Babiuch, Mie­
czysław Jagielski, Józef Kępa, Władysław Kruczek, Stefan 
Olszowski, Jan Szydlak, Kazimierz Barcikowski, Jerzy Łu­
kaszewicz, Tadeusz Wrzaszczyk, Józef Pińkowski.

terminowego wywiązania się 
ze spłat kredytów.Warunki szybkiego rozwoju produkcji eksportowej, zwięk- 

Dokończenie na str. 2

Radzieccy kosmonauci będą kontynuować badania i ekspe­rymenty naukowo-techniczne na stacji orbitalnej ,,Salut-5”, rozpoczęte 7 lipca ubiegłego ro­ku w czasie wspólnego lotu statku „Sojuz-21” i stacji „Sa- lut-5”.Systemy pokładowe statku „Sojuz-24” działają sprawnie, samopoczucie załogi — dobre. Kosmonauci przystąpili do re­alizacji programu lotu.
Specjalny sprawozdawca agen cji TASS — Nikołaj Żeleznow pisze z kosmodromu Bajkonur: Celem nowego eksperymentu jest dalszy rozwój radzieckiego programu badań orbitalnych. Są one realizowane na statkach

Pamięci F. N owowiejskiego

kosmicznych nych, które załogą i bezObecny w
i stacjach orbital- mogą pracować z załogi.czasie startu gen.lotnictwa Władimir Szatałow zalicza ten lot do roboczych. Możliwości wykorzystania apa­ratów orbitalnych — statków i stacji — dla celów naukowych i w gospodarce narodowej sąniewyczerpane oświadczył

Polska w Komisji
Rozwoju

Spaiecrnyjo ONZPo przeszło dwudziestolet­niej przerwie, Polska weszła ponownie w skład Komisji Rozwoju Społecznego ONZ,. Przedstawicielem PRL został wybrany prof. Michał Dobro- czyński.Jednym z głównych tema­tów zakończonej w genewskim Pałacu Narodów XXV jubi­leuszowej sesji tej komisji by­ła problematyka wszechstron­nych osiągnięć Polski w za­kresie rozwoju społeczno-gos­podarczego. Szczególnie duże zainteresowanie przedstawi­cieli państw uczestniczących w sesji wywołały polskie me- tody planowania społecznego, a także doświadczenia w za­kresie kształtowania warun­ków rozwojowych w sektorze nieuspołecznionym. (PAP)

Wśród 400 uczestników obrad obecni byli wicepremie­rzy, ministrowie resortów go­spodarczych, sekretarze komi­tetów wojewódzkich PZPR, dyrektorzy zjednoczeń i więk­szych przedsiębiorstw, mająr cych znaczny udział w obro­tach towarowych z zagranicą, przedstawiciele polskich pla­cówek handlowych za granicą, a także naukowcy z uczelni i instytutów zajmujących się problematyką współpracy gos­podarczej z zagranicą.Była to kolejna z cyklu na­rad ogólnokrajowych po V Plenum KC PZPR poświęco­nych realizacji rządowego pro­gramu rozwoju na.’ mniej­szych dziedzin naszej gospo­darki. Dyskutowano na niej wszystkie te zagadnienia, któ­re wiążą się z pełną realizacją trudnych tegorocznych zadań handlu zagranicznego, w szcze­gólności zaś problemy warun­kujące dalszy wydatny wzrost naszego eksportu oraz racjo­nalizację importu.Referat wprowadzający do dyskusji wygłosił minister handlu zagranicznego i gospo-

cja strategii dynamicznego roz wnu oznacza dla handlu za- gr .licznego utrzymanie i utrwalenie polityki coraz szer szego włączania polskiej gos­podarki do międzynarodowego podziału pracy, bardziej ak­tywne wykorzystanie współ­pracy gospodarczej i wymia­ny handlowej dla przyspiesze­nia tempa wzrostu gospodar­czego kraju oraz obniżania je go społecznych kosztów.Podstawowe zadania handlu zagranicznego w bieżącym 5- leciu są następujące:
PODSUMOWANIE NARADY
DOKONANE PRZEZ P. JA- j
ROSZEWICZA — NA STR. 2. *

— Szczególnie dynamicznie 
powinny &ic rozwijać obroty z 
krajami socjalistycznymi, zwła 
szcza z ZSRR;

darki morskiej szewski. Jerzy Ol-
REFERAT MINISTRA 
J. OLSZEWSKIEGOWynikająca z uchwały V Plenum KC PZPR kontynua-

Udział spółdzielczości wiejskiej
w realizacji uchwały VI Plenum KG PZPR

Udziałowi spółdzielczości wiejskiej w realizacji zadań wy­
nikających z uchwały VI Plenum KC PZPR, poświęcone 
było wczoraj w Warszawie ogólne zebranie Naczelnej Rady 
Spółdzielczej.

— Pogłębiać będziemy udział 
Polski w międzynarodowym 
socjalistycznym podziale pra­
cy poprzez podejmowanie i 
realizację dalszych wspólnych 
przedsięwzięć integracyjnych, 
rozszerzanie specjalizacji i ko 
operacji produkcji.

— Tempo wzrostu wartości 
eksportu do krajów kapitalis­
tycznych powinno się podwoić 
w porównaniu z ubiegłą 5-lat- 
ką. Jest to niezbędne dla do­
konywania niezbędnego impor 
tu dla naszej gospodarki oraz

Wczoraj, w dniu 
setnej rocznicy 
urodzin Feliksa

Nowowiejskie­
go odsłonięto w 
Poznaniu, na do 
mu przy Alei
Wielkopolskiej 

11, w którym w 
latach 1929 — 
1946 mieszka* 
wybitny kompo­
zytor, tablicę pa 
miąfkową uiun- 
dowaną przez 

społeczeństwo 
miasta. Pełne 
zaangażowanie 
w sprawy kraju, 
nacechowane pa 
triofyzmem życie 
artysty oraz je­
go działalność 
kompozytorską 

przypomniał pre 
zes poznańskie­
go kola IZwiąz- 
ku Kompozyto­
rów Polskich — 
Franciszek Woż­
niak, po czym 
I wiceprezydent 
Poznania — An­
drzej Wituski od 
słoni! • tablicę. 
Wiązanki kwiatów

W. Szatałow. Program „Soju- za-24” przewiduje m. in. współ ne prace na orbicie ze stacją ,.Salut-5”. krążącą wokół Zie­mi już ósmy miesiąc. •
Załoga statku ,.Sojuz-24” składa 

się z przedstawicieli dwóch poko­
leń radzieckich kosmonautów. 42- 
l“tni dowódca statku, pułkownik 
W. Gorbatko jest rówieśnikiem 
Jurija Gagarina i jego kolegą z 
pierwszego oddziału kosmonautów. 
Jako inżynier pokładowy brał 
udział w pierwszym grupowym lo­
cie trzech statków „Sojuz” w 1969 
roku.

Jego młodszy kolega, 37-letni J. 
Głazków jest inżynierem. Rok te­
mu pomyślni? obronił stopień kan­
dydata nauk technicznych. Jego 
praca badawcza zw^zana jest z

Omówione zostały sprawy rozwoju usług, usprawnienia obsługi handlowej i finanso­wej rolników oraz inne przed­sięwzięcia jakie w br. podej- mą spółdzielczość rolnicza, kółka rolnicze, rolnicze spół­dzielnie produkcyjne oraz ban ki spółdzielcze, by przyspie­szyć odbudowę pogłowia zwie­rząt oraz przyczynić się do lepszego wykorzystania ziemi 
i innych rezerw produkcyj­nych rolnictwa.Rolnicze spółdzielnie pro-

chcąc stawy dowli, stada
stworzyć trwalsze pod- do intensyfikacji ho- z większa ją liczebność podstawowego bydła i

dukcyjne kółka rolnicze,
Rozmowy w Bejrucie

Bliskowschodnia 
misja K. WaldheimaSekretarz generalny ONZ — Kurt Wałdheim przybył wczo raj do stolicy Libanu — Bej­rutu.
W Bejrucie Wałdheim ma od 

być m. in. rozmowy z prezy­
dentem Libanu Eliasem Sarki 
sem oraz z premierem tego 
kraju Selimem el-Hossem. 
Agencja MENA pisze, że w roz 
mowach w Bejrucie będzie po 
ruszona sprawa pobytu żołnie 
rzy arabskiego korpusu bez­
pieczeństwa na południu Liba 
nu. (PAP)

trzo*dy chlewnej we własnych gospodarstwach oraz dostar­czać będą nadal materiał ho­dowlany rolnikom indywidual nym. Odbudowie pogłowia zwierząt sprzyjają — mówio­no — wprowadzone ostat­nio udogodnienia w do­stawach środków produkcji oraz w obsłudze finansowej rolników, w tym zwłaszcza możliwość uzyskania kredy- ^tów na dogodnych warunkach.Gospodarstwa spółdzielcze i kółkowe przejmować będą no­we areały gruntów wypadają­cych z użytkowania. (PAP)
Fibak i Okker

zwyciężyli w RichmondW finale tenisowego turnie ju w Richmond, w grze pod­wójnej, para Wojciech Fibak i Tom Okker (Holandia) zwy­ciężyła Australijczyków Tony Roche i Ross Case 6:4, 6:4. We dług agencji AFP mieszana para Fibak — Okker jest ak­tualnie najlepszym duetem deblowym ną świecie. (PAP)

złożyli pod nią przedslawiciale wiedz kd:
rolnych miasta, instytucji muzycznych, środowisk twórczych, mło­

dzież szkół artystycznych, liczni melorrmi.
Wieczorem w soli koncertowej Zespołu Szkół Muzycznych przy 
ul. Solnej odbył się koncert muzyki F. Nowowiejskiego 
zorganizowany przez Poznańskie Towarzystwo Muzyczne. Wy­
stąpili soliści Opery im. S. Moniuszki, Chór SpóldzJ';<zości Pra­
cy pod dyr. Mieczysława Dondajewskiego oraz Janusz Greber. 
Na zdjęciu: podczas składania kwiatów pod tablicą, (wig)

Fot. — H. Kamza

Nominacja E. Wyznera :
W Genewskim Pałacu Narodów 1 

rozpoczął wczoraj obrady komitet 1 
przygotowawczy konferencji do 
spraw przegląda realizacji układu 
o denuklearyzacji dna mórz i 
oceanów. Przewodniczącym ko­

mitetu wybrano jednogłośnie sta j 
lego przedstawiciela PRL w ge- . 
newskiej siedzibie ONZ, ambasa- ' 
dora E. Wyznera.

Bezrobotni w krajach EWG
W siedzibie Komisji Europej­

skiej opublikowano wczoraj da­
ne ną temat bezrobocia w kra­
jach Wspólnego Rynku. W końcu 
1976 roku liczba osób bez pracy 
w krajach „dziewiątki” wynosiła 
5,4 min (5 2 procent . siły robo­
czej), a więc o 103 000 więcej niż 
w końcu 1975 r. Liczba poszuku­
jących pracy w RFN, Holandii i 
Irlandii nieco zmniejszyła się, na 
tomiast wzrosła we Francji, Da­
nii, Belgii i W. Brytanii.

Obrady Komisji Praw Człowieka
Wczoraj 

wie sesja 
ka ONZ, 
cieli 32 
dziennym

rozpoczęła się w Gene 
Komisji Praw Człowie 

z udziałem przedstawi- 
państw. Na porządku 
obrad, które Dotrwają

do 11 marca, znajduje się 28 za 
gadnień. Wśród nich są kwestie 
łamania praw człowieka w Chile, 
na terenach arabskich okupowa 
nych prze? Izrael oraz w Afryce 
Południowej.

Demonstracja w USA
W niedzielę przed Białym Do­

mem w Waszyngtonie odbyła się 
masowa demonstracja protestacyj 
na, w której udział wzięli wetera 
ni wojny indochińskiej, przedsta 
wiciele ruchów antywojennych

problemami mechai i działal-
ności człowieka w otwartej prze­
strzeni kosmicznej. (PAP)

Obrady komitetu 
obchodów 100 rocznicy 
urodzin J. KorczakaPod protektoratem prezesa Rady Ministrów Piotra Jaro­szewicza przebiegać będą Ob­chody 100 rocznicy urodzin Ja nusza Korczaka — wielkiego społecznika, pedagoga i przy­jaciela dzieci.Wczoraj pod przewodnic­twem ministra oświaty i wy-chowania Jerzego Kuber-

oraz różnych organizacji społecz 
nych. Domagano się natychmias 
towej amnestii dla osób, które w 
ten czy inny sposób były szykano­
wane za odmowę służby w armii.

Wiec w Mieście Ho Chi Minha

PPK o sytuacji w Portugalii
W oświadczeniu Wydziału In­

formacji i Propagandy PPK pod­
kreśla się, że pogorszenie sytuacji 
gospodarczej i społecznej w Por­
tugalii stwarza poważne niebez­
pieczeństwo dla ustroju demokra 
tycznego. Stwierdza się. że w wy 
niku szybkiego wzrostu cen ma­
leje siła nabywcza ludności, co

W Mieście Ho Chi Minha odbył 
się masowy wiec ludności z 
okazji utworzenia jednolitej erga 
nizacji politycznej — Wietnamskie 
go Frontu Patriotycznego. Wzięli 
w nim udział: prezydent kraju 
Ton Duc Thang i sekretarz gene 
ralny Komitetu Centralnego KPW, 
Le Duan. Przewodniczący prezy­
dium nowo powstałej organizacji, 
oświadczył w wygłoszonym nrze- 
mówienia, iż' mieszkańcy Miasta 
Ho Chi Minha przezwyciężą przej­
ściowe trudności i przekształcą 
miasto w ośrodek nrzem^słu, po

skiego odbyło się inauguracyj ne posiedzenie Komitetu Ob­chodów 100 rocznicy urodzin J. Korczaka.W skład komitetu obchodów wchodzą bliscy współpracow­nicy i wychowankowie J. Kor czaka, przedstawiciele świata nauki i kultury, władz poli­tycznych, organizacji społecz­nych, posłowie na Sejm PRL.Komitet przyjął program ob chcdów. Przewiduje się m. in. zorganizowanie międzynarodo­wej sesji naukowej, poświęco­nej działalności i dorobkowi tego wybitnego pedagoga, pi­sarza i działacza społecznego oraz opracowanie biografii J. Korczaka w językach obcych, a także spotkanie przedstawi­cieli placówek, których jest patronem. W Polsce mamy około 35 szkół, ponad 20 do- t mów dziecka oraz wiele in- n^eh placówek on:°kuńczo-wy eh owawczych. (PAP)

Utyki i kultury, duże cen-
trum handlu międzynarodowego 
oraz nowoczesny port.

Nowe ofiary trującego gazu

powoduje materialne trudności 
wielu rodzin. Siły prawicowe usi­
łują w sposób demagogiczny zdys

Mimo że upłynęło już 7 miesię 
cy od katastrofy w Seveso we 
Włoszech, spowodowanej przedo­
staniem się do atmosfery trujące 
go gazu dioksyny — z miejscowej 
fabryki chemicznej, prasa włoska

kontować niezadowolenie społe-
czeństwa, twierdząc, iż odpowie-

donosi o 
Turyńska

coraz nowych ofiarach.

Rosną wydatki 
wojskowe 

w krajach NATOWydatki na cele wojskowe krajów członkowskich NATO (nie licząc Grecji i Turcji) osiągnęły w 1976 r. sumę nie­mal 156 mld dolarów. Od 1949 roku fundusze na zbrojenia wzrosły w Stanach Zjednoczo­nych z 13,5 mld dolarów do 9^ mld dolarów, a w roku finan­sowym 1975/76 wyniosły 112,3 mld dolarów. Zachodnioeuro-
Stampa”

dzialność 
ci spada 
nia i na

za przeżywane trudnoś 
na rewolucję 25 kwiet- 
ustrój demokratyczny.

wczoraj, że w jednej ze
Seyeso stwier

podała 
szkół

ncwsżną

pejscy partnerzy NATOprzeznaczyli w 1976 r. na utrzy manie armii i produkcję bro-
Spór o wyspę

Zaostrzył się spór brytyjsko- 
irlandzki o wysepkę Rock AU, 
położoną o około 480 km od wy­
brzeży Szkocji i o około 400 km 
na północ od Republiki Irlandz­
kiej. Kamienna wysepka, wiclkoś 
ci kortu tenisowego, została przed 
20 laty „wcielona” do W. Bryta 
nij jako część brytyjskiego po­
ligonu artyleryjskiego. Obecnie 
kwestia posiadania wysepki stała 
się ważnym problemem gospodar 
czym, ponieważ wokół niej, jak 
utrzymują naukowcy. znajdują 
się bogate podmorskie pola ropo 
nośne.

chorobę skóry u 52 dzieci, spowo- . _
dowaną toksycznym g:zem. Dzień ■ 02,q mld Ctolarow, tzn. 0 48
nik pisze ponadto, że inna szko­
ła podstawowa w tym rejonie zo 
stanie prawdopodobnie wkrótce 
zamknięta, ponieważ wykryto w 
niej 7-krotnie wyższe od dopusz­
czalnego stężenie dioksyn.

mld więcej niż w roku 1949.PAP
Grotołazi odcięci od świata
Grupie 11 płetwonurków udało 

się wczoraj wieczorem przetrans­
portować na powierzchnię 4 za- 
chodnioniemieckich grotołazów, 
którzy w' ubiegłą sobotę zostali 
odcięci od świata w jaskini „Mord 
loch”, koło Geislingen w Alpach. 
Ratownicy musieli sforsować pod 
ziemną rzekę. Czterech grotoła­
zów przewieziono do szpitala ale 
ich życiu nie zagraża niebezpie­
czeństwo.

Brytyjski ambasador 
u K. Olszewskiego

Wiceprezes Rady Ministrów 
PRL, przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego RWPG K. Olszew­
ski przyjął wczoraj ambasadora 
Wielkiej Brytanii w Polsce G. 
Franka Normana Reddawaya, któ 
remu wręczył pismo RWPG dta 
ministra spraw zagranicznych A. 
Croslanda, przewodniczącego Rp- 
dy Ministrów EWG, dotyczące na­
wiązania współpracy pomiędzy 
obu organizacjami. (PAP)
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55 LAT PRACY NAUKOWEJ 
PROF. T. CYPRIANA

W klubie Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Collegium Minus 
w Poznaniu odbyło się wczoraj 
spotkanie zorganizowane przez 
władze uczelni dla uczczenia 55- 
lecia działalności prof. dr. habil. 
Tadeusza Cypriana, emerytowa­
nego profesora Instytutu Prawa 
Karnego oraz znanego fotografi­
ka. Podczas spotkania przedsta­
wiono działalność naukową oraz 
liczne osobiste zainteresowania 
jubilata. Otrzymał on księgę pa

Trzeba stworzyć warunki do pełnej 
realizacji zadań handlu zagranicznego

1 Krajowa narada
Dokończenie ze str. 1

Przemówienie P. Jaroszewicza na krajowej naradzie aktywu partyjno-gospodarczego

miątkową specjalne wydanie
„Ruchu Prawniczego. Ekonomicz 
ńego i Socjologicznego”, zawie­
rające artykuły napisane przez 
wybitnych specjalistów, przyja­
ciół i uczniów profesora, a także 
łańcuch sędziowski, wręczony mu 
przez prezesa Sądu Wojewódzkie 
go w Poznaniu, (zr)

PLENUM ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO CHEMIKÓW
7 bm. odbyło się w Warszawie 

Plenum ZG Związku Zawodowego 
Chemików. W toku obrad najwię 
cej uwagi poświęcono problemom 
wykonania zadań społeczno-gos­
podarczych roku 1977. Wiele uwagi 
poświęcono też sprawom bhp i 
kultury pracy. (PAP)

W rozwiązywaniu podsta­wowych problemów roz woju społeczno-gospo­darczego handlowi zagranicz­nemu przypada miejsce klu­czowe. Oznacza to bezwzględ­ną konieczność pełnego wyko­nania jego zadań, zakrojonychna miarę sytuacji wymogów obecnej i możliwości naszej

Śmierć czworga 
dzieci w płomieniach
W miejscowości Gromiąca (woj. 

koszalińskie) w domu Stanisława 
Denisa wybuchł pożar, w wyniku 
którego śmierć poniosło wworo 
dzieci: dwuletni Piotr, trzyletnia 
Renata, czteroletni Tomasz i pię­
cioletnia Małgorzata.

Sprawą tragicznego wypadku w 
Grzmiącej zajęły się MO i Proku 
ratura. (PAP)

gospodarki.W handlu zagranicznym, w działalności wszystkich ogniw gospodarczych chodzi o to, aby szybko rosnący i coraz bar­dziej efektywny eksport za­pewniał środki zarówno na bie żące potrzeby importowe, jak i na terminowe wywiązywanie się z międzynarodowych zobo­wiązań handlowych i kredyto­wych. Chodzi również o to, aby poprzez wzrost udziału na szej gospodarki w międzyna­rodowym podziale prący oraz — przez zwiększanie roli eks­portu w produkcji material­nej — stymulować dalszy in­tensywny rozwój gospodarki, tworzyć przesłanki do dalszej poprawy warunków życia na rodu, utrwalać równowagę handlu zagranicznego.Pokutujące jeszcze gdzie­niegdzie przekonanie, że wysi­łek eksportowy pozostaje w sprzeczności z interesami kon sumentów, że aktywizacja han

dlu zagranicznego odbywa się kosztem potrzeb krajowych’ jest z gruntu błędne. Tylko poprzez zhaczny wzrost eks­portu i wysokie obroty han­dlu zagranicznego możemy osiągnąć poprawę sytuacji na rynku wewnętrznym. Kto chętnie nabywa towary pocho dzace z importu ten musi zda wać sobie sprawę, że możli­wości takie stwarza mu eks­port. Również zaopatrzenie rynku wewnętrznego w żyw­ność w latach szczególnie dotkliwych strat poniesionych w produkcji roślinnej i w ho­dowli, jest wspomagane przez poważny import, na który środki musimy zdobyć w dro­dze eksportu.Pogłębianie świadomości zna czenia handlu zagranicznego i eksportu w rozwoju kraju, zwiększanie udziału Polski w socjalistycznej integracji eko­nomicznej i międzynarodowym podziale pracy stanowi bardzo ważny element sterowania gospodarką, istotny kierunek naszej działalności wychowawczej, propagandy i agitacji, kształcenia doskonalenia

żej mierze zależy ona od ryt­miczności i ciągłości produk­cji.
Działalność realizatorów za 

dań handlu zagranicznego i 
przebieg wykonania tych za­
dań w roku bieżącyńi będzie 
więc skrupulatnie rozliczana z 
punktu widzenia ilości, war­
tości, jakości, a także termino 
wości produkcji i eksportu.Polska jest żywotnie zainte resowana sprawą rozszerzania jej udziału w socjalistycznej integracji gospodarczej. W cen 
trum uwagi stawiamy zadania 
związane z eksportem do 
Związku Radzieckiego — na­
szego pierwszego partnera gos 
podarczego. Dynamicznemu 
rozwojowi współpracy i wy­
miany z ZSRR zawdzięczamy 
dostawy wielu maszyn i urzą 
dzeń oraz surowców i mate­
riałów do produkcji. Bez tych 
dostaw nie moglibyśmy rozbu 
dowywać i unowocześniać na 
szego aparatu wytwórczego, 
zaspokajać potrzeb społecz­
nych.Eksport do ZSRR, zwłaszcza w dziedzinach opartych na po wiązaniach kooperacyjnych i

zadań stojących przed naszą 
gospodarką.Idziemy drogą podnoszenia efektywności handlu zagranicz nego. Mamy wiele przykła­dów osiągnięć w tej dziedzinie, świadczących o istnieniu tu wielkich rezerw i możliwości.Efektywna polityka kredy­towa to — obok polityki in- westycyjnej oraz polityki za­kupów i wykorzystywania li­cencji — podstawowa przesłań ka długofalowego zwiększania eksportowej zdolności naszej gospodarki, zatem tworzenia warunków umożliwiających zmianę proporcji w naszym

i szenia jej nowoczesności i efek tywności zostały stworzone i dzięki rozbudowie i moderni- ■ zacji potencjału przemysłowe- | go w minionych sześciu la­tach. Również plan inwesty- I cyjny bieżącego pięciolecia stwarza materialną podstawę | realizacji rosnących, trudnych zadań eksportowych.
| Źródłem wzrostu wartości 
] eksportu powinno być nie tyl­
ko ilościowe zwiększanie dos- 

| taw, ale przede wszystkim po 
prawa jakości i nowoczesności 

| wyrobów.
Drogą do oszczędności dla 

| całej gospodarki narodowej, a 
jednocześnie czynnikiem ogra- 

| niczającym napięcia w bilan­
sie płatniczym — stwierdził 

| dalej mówca — jest racjonali­
zacja importu. Chodzi tu o li- I kwidacje zbędnych lub nad­miernych zakupów, poszukiwa ! nie tańszych ich źródeł, lepszehandlu zagranicznym do końca [ bieżącego 5-lecia.Politykę taką podjęliśmy w I

| dostosowywanie terminów dos ta w zakupy wlanych za grani-

Celem wykonanie postanowień VI Plenum KC PZPR

Różnorodne inicjatywy
i przedsięwzięcia rolników

W całym kraju podejmowane są różnorodne przedsię­
wzięcia zmierzające do pełnego wykonania nakreślonych 
przez VI Plenum KC PZPR tegorocznych zadań w dziedzi­
nie rozwoju produkcji roślinnej i hodowli oraz lepszego 
wykorzystania rezerw w gospodarce rolnej.Na międzywojewódzkich na radach, które odbyły się w styczniu br., sprecyzowano kierunki działania w poszcze­gólnych regionach kraju. Obec nie na gminnych naradach aktywu zajmującego się spra wami rolnictwa ustalane są sposoby jak najbardziej efek tywnego wykorzystania zna­cznie zwiększonych przez pań stwo nakładów i środków pro dukcji dla rolnictwa oraz już posiadanego majątku trwałe­go i rezerw produkcyjnych we wszystkich gospodar­stwach rolnych.
Możliwości zwiększenia produk 

cji rolnej są, jak wykazuje dy­
skusja na gminnych naradach, 
dosłownie wszędzie, także w re­
jonach i gospodarstwach wysoko-
produkcyjnych. Przykładem
tego jest m. in. znane z wysokie 
go poziomu produkcji rolnej woj. 
poznańskie, w którym tkwią, 
wskazywane prze® uczestników 
gminnych narad, niemałe rezer­
wy wyrażające się np. w dużych 
różnicach wyników produkcyj­
nych w takich samych lub zbli­
żonych warunkach gospodarowa­
nia. M. in. w gminie Września 
istnieją duże możliwości dalszego 
zwiększenia produkcji towarowej 
rozwoju hodowli bydła i trzody 
chlewnej przez — jak podkreśla­
no na naradzie aktywu rolnego 
— rozszerzenie specjalizacji i ko­
operacji w produkcji gospodarstw

gminie i wsi aby zwiększyć już 
w tym roku produkcję zwierzęcą 
i roślinną, przynosi już rezultaty.

W odpowiedzi na uchwałę VI 
Plenum Kc PZPR oraz na list I 
sekretarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka skierowany do wszyst­
kich rolników podejmowane są 
różnorodne inicjatywy i przed­
sięwzięcia produkcyjne w rolni­
ctwie.Dla dalszego rozwijania tych inicjaityw pirodukcyjnych szcze gólne znaczenie mieć będą — poświęcone wykonaniu na­kreślonych przez VI Plenum KC PZPR tegorocznych zadań — otwarte zebrania wiejskich organizacji partyjnych z udzia łem członków kół ZSL i rol­ników bezpartyjnych.O urzeczywistnieniu podję­tych przez partię zamierzeń zwiększenia -w br. produkcji rolnej i polepszeniu zaopa­trzenia rynku w żywność de­cydować bowiem będzie, jak podkreśla w swym liście I se kretarz KC PZPR, postawa i praca każdego rolnika.

kadr.
Zadania handlu zagranicz­

nego, ustalone w planie na 
1977 r. i w planie 5-letnim, są 
jasno określone. Dlatego też 

^tematem dzisiejszych obrad 
'uczyniliśmy sprawę metod ich 
realizacji, umożliwiających 
osiągnięcie planowanego przy 
rostu eksportu i utrzymanie 
importu w wyznaczonych gra­
nicach, poprawę efektywności 
obrotów handlu zagranicznego 
i umocnienie równowagi płat­
niczej, a także realizację zwią­
zanych z handlem zagranicz­
nym zadań w sferze inwesty­
cji i postępu technicznego.Osiągnięcie poważnego przy rostu eksportu to niewątpliwie zadanie trudne, wymagające pełnej mobilizacji sił i środ­ków wszystkich ogniw gospo­darczych, bezpośrednio i po­średnio związanych z handlem zagranicznym. Musi w tej dziedzinie obowiązywać bez­względna dyscyplina realizacyj na, stała koncentracja wysił­ków i dokładna kontrola prze biegu wykonywanych zadań. Nie wystarczy jednak proste rozdysponowanie zadań na zjednoczenia i przedsiębiorstwa handlu zagranicznego. Wszy­scy ich realizatorzy powinni

specjalizacyjnych dziękiogromnemu potencjałowi gos podarczemu Kraju Rad i wiel kości jego rynku — tworzy warunki sprzyjające rozwija­niu wielkoseryjnej produkcji ■ i osiąganiu na tej drodze wy­sokich efektów ekonomicz­nych.Konieczne jest również wy datne zwiększenie naszego eks portu do krajów kapitalistycz nych. Poważnie rozbudowany i zmodernizowany w wyniku realizacji rozszerzonego pro­gramu inwestycyjnego — po­tencjał przemysłowy Polski umożliwia zapewnienie boga­tej i wartościowej oferty to­warowej również na te rynki. Jest sprawą ambicji i odpo­wiedzialności wszystkich re­sortów, branż i przedsię­biorstw, aby wykorzystać te atuty do zwiększania efektyw nego eksportu na te rynki. Sprzyjają temu warunki, ja­kie dla rozwoju handlu mię­dzynarodowego tworzą stop­niowo proceśy odprężenia po-

indywidualnych z miejscowymi
PGR Bieganowo,kombinatami 

Chwalibogowo 
Powszechna 

winę! a się w 
godnie po VI

i Sokołowo, 
dyskusja jaka rm- 
■nies-nelna trzy ty- 
Plenum KC PZPR

nad tym co można i należy uczy 
nić w każdym województwie,

Zachmurzenie duże 1 miejsca­
mi, zwłaszcza we wschodniej po­
łowie kraju, opady deszczu. Od 
zachodu wolno przesuwające się 
na wschód okresowe większe prze 
jaśnienia 1 lokalne opady prze­
lotne. Temperatura maksymalna 
od 3 stopni na wschodzie do 7 na
zachodzie. Wiatry umiarkowane i 
dość silne.

HSESEaaaSSESSBSia

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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niezwłocznie precyzyjnie
litycznego świecie.

Wysiłek 
dukcyjny,

w Europie
techniczny i 
wyrażający

na
określić towary przeznaczone na eksport do obu obszarów płatniczych i uzgodnić je z eks porterami, którzy z kolei — na

zwiększaniem rozmiarów

pro­
się 
do-

1971 r. prowadzimy ją i bę- , dziemy kontynuować w grani­cach skonkretyzowanych w | planie pięcioletnim. Aby dzia­łania te spełniły założoną rolę, ' trzeba rygorystycznie prze- । strzegąc skrupulatnego wyko­nywania zobowiązań kredyto- | wych inwestorów wobec ban- . ku handlowego. 1Równie rygorystycznie bę- I dziemy egzekwować rozlicza­nie się rzeczywistymi efekta- I mi produkcyjnymi i eksporto wymi z zakupionych licencji. 'Wszędzie, gdzie jest to mo~- | liwe i ekonomicznie uzasad­nione, 'projektanci przy żaku- | pie rozwiązań licencyjnych muszą od razu szukać możli- | wości wprowadzenia rozwią­zań krajowych, zastosowania I krajowych urządzeń i maszyn, wzbogacania importowanej I myśli technciznej rodzimym I dorobkiem. Tego wymagają od nas żelazne prawa współ- I czesnego postępu techniczne- go. ‘Mając na uwadze prioryte- । towy charakter zadań ekspor towych, a także wyższą z re- । guły pracochłonność produk­cji przeznaczonej na ten cel, | 
rząd przygotowuje noweliza­
cję zasad materialnego zain- | 
teresowania jednostek gospo­
darczych przyrostem efektyw | 
nego eksportu. Środki na to | 
przeznaczone powinny być 
dzielone między zespoły i po- | 
szczególnych pracowników w 
sposób sprawiedliwy, ściśle u- | 
zależniony od wkładu pracy i 
jej efektów.Operatywnie rozstrzygać i

tej podstawie powinni

0 Przy ul. Grunwaldzkiej w 
Poznaniu kierujący „Fiatem 125 p” 
Franciszek M. potrącił przebiega­
jącego przejście dla pieszych 13- 
letniego Artura T. Pieszy doznał 
wstrząsu mózgu.

® Wczoraj w Poznaniu przy 
zbiegu ulic Głogowskiej i Wykopy 
prowadzony przez Eugeniusza S. 
samochód ciężarowy marki „Jelcz” 
potrącił idącego środkiem jezdni 
Władysława I., którego z ogólny­
mi obrażeniami ciała przewiezio­
no do Szpitala im. F. Raszei.

© Również wczoraj w Skiere- 
szewie (gmina Gniezno.) „Fiat 

125 p”, kierowany przez Kazimie­
rza U. potrącił przechodzącą jezd­
nię Kazimierę B. Doznała ona 
wstrząsu mózgu i ran tłuczonych 
głowy.
0 W nocy z niedzieli na ponie­

działek spłonął w Śmiglu jeden z 
magazynów tamtejszego GS. Stra­
ty zmagazynowanych w nim ma­
teriałów oraz samego obiektu sza 
cuje się na 118 000 złotych. Przy­
czyną było zwarcie intalacji elek­
trycznej. (ask)

zaktywizować kontraktację.Chodzi o realne pozycje, realne ilośęi i terminy dostaw. Chodzi także o to, aby w pla­nach produkcji wyspecyfiko­wać wyroby i elementy koope racyjne, niezbędne do wytwo­rzenia produktów finalnych.Decydującą rolę w realiza­cji zadań handlu zagraniczne­go odegra podniesienie jakoś­ci produkcji, przede wszystkim jej poziomu technicznego.Jest to zarazem warunek u- zyskiwania na rynkach zagra nicznych wyższych cen, a więc zwiększania wpływów dewizo wych nie tylko drogą wzrostu rozmiarów podaży eksporto­wej. Zdecydowaną walkę wy_ dajemy wszelkim przejawom brakoróbstwa, łamania normtechnicznych i nych, zaniżania kości wyrobów.Za poprawę
technologicz- kryteriów ja-jakościowegopoziomu dostaw eksportowych odpowiedzialnością obarczamy zarówno organizacje gospodar cze przemysłu, jak i handlu zagranicznego, zarówno orga­ny kontroli technicznej w pro dukcji, jak i wyspecjalizowa­ne organizacje kontroli jakoś­ciowej handlu zagranicznego.Zaostrzamy zarazem wymo­gi związane z terminowością dostaw eksportowych. W du-

staw eksportowych, musi Iść 
w parze ze znacznym wzro­
stem wpływów dewizowych. 
Należy zerwać z łatwizną, znaj 
dującą wyraz w uproszczo­
nym poglądzie, wedle którego 
niepełne wykonanie zadań eks 
portu można rekompensować 
zmniejszaniem importu.Sprawą wielkiej wagi je^t dla wszystkich resortów, ga­łęzi, branż, przedsiębiorstw i central handlu zagranicznego racjonalizacja importu, osz­czędne gospodarowanie środ­kami przeznaczonymi w pia­ni* na ten cel. Wymagają te­go zarówno względy umocnię nia równowagi w wymianie z zagranicą, jak i konieczność wdrażania szeroko rozumia­nej gospodarności.Programy resortowe w tej dziedzinie muszą prawidłowo określać hierarchię zaspokaja nia potrzeb importowych, uw zględniając w pierwszej ko­lejności bieżące zaopatrzenie produkcji w surowce, mate­riały i elementy kooperacyj­ne. Kładziemy też nacisk na ścisłe zharmonizowanie do­staw maszyn i urządzeń z nia nowanym przebiegiem realiza cji zadań inwestycyjnych. Nie mogą powtarzać się przypad­ki nadmiernego wyprzedza­nia w zakupach rzeczywistych i znanych z góry potrzeb.

Każda inicjatywa służąca 
obniźeńiu importu do poziomu 
niezbędnego stanowić będzie 
wyraz właściwego rozumienia

szybko trzeba pełnej handlu wi to
wprowadzać w życie to, co będzie sprzyjać realizacji zadań planu zagranicznego. Stano- bowiem podstawowywarunek osiągnięcia społecz­nych celów rozwoju Polski.

cą urządzeń do harmonogra­mów prac budowlano-monta­żowych.
Minister omówił także waż­

ną rolę handlu zagranicznego 
w zaopatrzeniu naszego ryn­
ku. Wartcść towarów z impor­
tu — przypomniał — dostar­
czonych na rynek w 1976 r. 
wyniosła ponad 80 mld zł. W 
br. nastąpi dalszy wzrost om z 
rozszerzenie asortymentu im­
portowanych towarów.

DYSKUSJA
Najważniejsza teza przewijająca 

się w dyskusji to konieczność in­
tensyfikacji naszych obrotów z 
krajami socjalistycznymi, a zwłasz 
cza z naszym największym part­
nerem — ZSRR, a także rozwój 
wszechstronnej współpracy z pań­
stwami zachodnimi. Dyskutanci 
zwracali przy tym uwagę na te re­
zerwy, które* w zasadniczy sposób 
wpłynąć mogą na zwiększenie efek 
tywności eksportu. Wskazywano 
więc na konieczność poprawy ja­
kości wyrobów, zmian w struktu­
rze ich produkcji w kierunku więk 
szego przetworzenia określonych 
wyrobów, a także pogłębiania na­
szej specjalizacji eksportowej. Wią 
że się to z potrzebą szybszego po­
stępu technicznego i technologicz­
nego tej specjalizowanej produk­
cji.

W większości wystąpień przewi­
jała się też teza, że chcąc aktywi­
zować eksport musimy kierować 
się w tej dziedzinie długofalowy­
mi zamierzeniami a nie tylko ak- 
cyjnością.W:ele miejsca zajęły w dvs- kusji zagadnienia efektywno­ści handlu zagranicznego, a w tym jak najbardziej racjonal­nej polityki importowej. Naj­pierw eksport i uzyskanie na­leżności z tego tytułu a potem dopiero podjęcie zakupów im­portowych — taką myśl wy­rażało wielu mówców. W tym aspekcie podnoszono również problemy samespłaty w przy­padku inwestycji wykonywa­nych w oparciu o kredyty za­graniczne.Na zakończenie narady głos zabrał nremier Piotr Jarosze­wicz. (tekst jego wystąpienia 
podajemy obok). (PAP)

Szkło opakowanie
z przyszłością

Z czym kojarzy nam się szkło? Najczęściej z szybą, szklan­
ką lub kryształowym wazonem. Tymczasem w ostatnich la­
tach jednym z podstawowych wyrobów wytwarzanych ze 
szkła stają się opakowania. Obecnie już 24—40 procent wy­
robów ze szkła stanowią opakowania szklane, a wśród nich 
najwięcej wytwarza się butelek i słojów.Bez opakowań szklanych trudno już dzisiaj wyobrazić sobie pracę przemysłu rolno- spożywczego, chemicznego, far­maceutycznego czy też kosme- tyczno-perfumeryjnego. W pro-

niejsza huta szkła opakowa­niowego w Jarosławiu (woj. przemyskie);
,Vitropak!

dukcji 
Polsce 
grywa 
ści się

opakowań szklanych w 
bardzo ważną rolę od- 
Poznań, gdyż tutaj mie- 
sicdziba dyrekcji Zjed-

noczonych Hut Szkła Opako­
waniowego „Vitropak”. Orga­
nizacji tej podlega kilkanaście 
hut w Polsce, wykonujących 
łącznie 81 procent krajowej 
produkcji opakowań szkla­
nych. W Wielkopolsce znajdu­
ją się też 3 duże huty szkła, w 
Sierakowie (woj. poznańskie), 
Ujściu (woj. pilskie) i Gosty­
niu (woi. leszczyńskie). Zarzą-dowi „Vitropak” podlega m.in. największa i najnowocześ-

„GŁOS WIELKOPOLSKI" - DZIENNIK ROBOTNICZEJ SP OtDZiELNI WYDAWNICZEJ
Adres r e d a k c 11? Poznań, ul. Grun­

waldzka 19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074 
60-959 Poznań P Re d a g u | e kole­
gium: Wiesław Porzyckł (red. naczeiny), 
Marian Flcjsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
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Prze- 
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krajo-

wej narady technicznej pt. 
„Dziś i jutro opakowań szkla­
nych w gospodarce narodo­
wej”, która wczoraj odbyła się 
w poznańskim Domu Techni­
ka. W czasie narady wygłoszo­no referaty dotyczące m. in. kierunków rozwoju opakowań szklanych w Polsce, jakości opakowań i uszlachetniania ich powierzchni, perspektyw pro- du^ęjj on?>owań super-lek­kich. (map)

„PRASA — KSIĄŻKA - RUCH”
Prenumerata: wpłaty przyjmują oo- 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17.50 zł) 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). Ó Indeks 
nr 35029.
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SZCZERZE
O POLSKICH SPRAWACH

Cewartek, 3 lutego 1977 roku będzie dłu­go pamiętany i długo będzie tematem rozmów. Tego dnia I sekretarz Komi­tetu Centralnego PZPR Edward Gierek spot­kał się z załogą zakładów mechanicznych „Ursus”, gdzie też wygłosił przemówienie.Ale zanim przejdę do meritum poruszonych problemów, najpierw refleksja. Przede wszy­stkim uderza konsekwencja w samym stylu tego wystąpienia. Było ono, podobnie jak pa­miętne spotkania z klasą robotniczą Śląska w Katowicach na początku lipca i z robotni­kami w Mielcu 3 września ub. roku, przesy­cone wielką szczerością i otwartością. Mówił Edward Gierek tak, jak o polskich sprawach rozmawiają między sobą Polacy. Mówił o po­myślnej realizacji strategii rozwoju społecz­no-ekonomicznego, o tym co nas cieszy i co napawa dumą; mówił o znojnej pracy dla kraju i dla siebie, a równocześnie nie pomi­nął tych trudności, które wyłoniły się na dro­dze do przekształcania gospodarki w orga­nizm nowoczesny i naszego życia w dostat- niejsze, duchowo coraz bogatsze. Przemówie­nie do robotników „Ursusa” było dobitnym dowodem głębokiego przeświadczenia polskie­go przywódcy, wielokrotnie wyrażanego przy różnych okazjach, że nie ma i nie może być 
takich spraw polskich, o których nie mogli­
byśmy między sobą szczerze dyskutować 
i szczerze rozmawiać.Na pewno niełatwo jest nam wszystkim mówić ani o sprawach trudnych, ani tym bardziej bolesnych. Zwłaszcza, gdy kraj idzie naprzód, gdy się rozwija, gdy rośnie na are­nie międzynarodowej jego pozycja ekonomi­czna i autorytet polityczno-moradny. Ale właśnie zgodnie z zasadą szczerości i otwar­tości I Sekretarz KC partii raz jeszcze po­wrócił do znanych wydarzeń z 25 czerwca ub. roku w Radomiu i Ursusie. Przypomniał ich przebieg i skutki. Raz jeszcze mogliśmy sobie uprzytomnić, słuchając tego wystąpie­nia nadanego przez telewizję czym one w isto­cie były. Nie tylko — jak oświadczył— przy­niosły nam wstyd, ale także straty w majątku. Kiedy zaistniała sprawa osądzenia w maje­stacie prawa czynnych uczestników wyda­rzeń, Edward Gierek wystąpił do Rady Pań­stwa, aby ta zwróciła się do sądów o wiel­koduszność. Jak wiemy z doniesień prasy co­dziennej, a również z komunikatu o obradach na początku stycznia br. Sejmowej Komisji Spraw Wewnętrznych i Wymiaru Sprawied­liwości, wiele spraw znalazło się w rewizji Sądu Najwyższego, gdzie wyroki pierwszej instancji zostały znacznie złagodzone. W in­nych wypadkach Sad Najwyższy orzekł ną- wet zawieszenie wykonania kary. Teraz — jak powiedział I Sekretarz KC partii — moż­na pójść dalej.Lecz ta wielkoduszność, co też miusimy so­bie uświadomić, nie zależy od subiektywnej woli nawet najwyższego przywódcy. Jej prze­słanką był klimat polityczny po -wydarzeniach z 25 czerwca. Jak pamiętamy, generalna li­nia partii wypracowana przez kierownictwo z udziałem całego narodu i przy osobistym zaangażowaniu Edwarda Gierka spotkała się z gorącym, spontanicznym poparciem klasv robotniczej i ogółu luidzi pracy na licznych wiecach oraz masówkach w zakładach. Le^z zarazem jednoznacznie osadzono moralnie 
tych, którzy naruszyli podstawowe normy 
współżycia społecznego. Poparcie to wyraża­

no przede wszystkim licznymi zobowiązania­mi produkcyjnymi.
Słowo klasy robotniczej i ludzi pracy szyb­

ko przerodziło się w czyn. I dziś, znając już wynik ubiegłego roku, o czym przed paroma dniami informował Główny Urząd Statysty­czny, możemy raz jeszcze powiedzieć: ludzie 
pracy nie zawiedli, byli z partią i jej kie­
rownictwem sercem i czynem. W zasadzie przecież wszystkie wskaźniki planu narodo­wego, poza niektórymi działami rolnictwa, zostały poważnie przekroczone. Kraj zrobił kolejny, bardzo poważny krok naprzód. Może najlepszym dowodem takiej obywatelskiej postawy są wyniki samych zakładów w Ur­susie, o czym na wstępie spotkania z saty­sfakcją meldowali Edwardowi Gienkowi przedstawiciele załogi. Nadchodzi szybkimi krokami moment autentycznie wielki. Dziś załoga daje 200 ciągników dziennie, niedługo będzie dawać 1O0 000 traktorów rocznie. Znaczenia tego faktu nie trzeba podkreślać. Czeka na to cala polska wieś, czekają gospo­darstwa państwo-we i spółdzielcze, czekają rolnicy indywidualni. Czeka też klasa robot­nicza, widząc w tym ważny bodziec dla istot­nych dalszych przemian na wsi, od których zależy tak bardzo sukces • programu wydat­nego wyżywienia narodu. Można powiedzieć, że na Ursus, jak i na dziesiątki innych za­kładów pracujących dla rolnictwa, patrzy oała Polska.W swym wystąpieniu w Ursusie I Sekre­tarz KC partii raz jeszcze powrócił do dwóch arcyważnych zagadnień polskich. Do zagad­nienia dalszego umacniania i udoskonalania demokracji socjalistycznej, której jednym z elementów jest konstytucyjna zasada kon- sultacjd oraz do zagadnienia jedności myśle­nia i działania wszystkich Polaków. Wyda­rzenia z 25 czerwca zwróciły uwagę, że nie 
wszyscy umieją (a mote nie chcieli wówczas) 
korzystać z walorów demokracji socialfstyez- 
nej. Dlatego musimy się uczyć z nich korzy­
stać, jak też musimy się przeciwstawiać tem 
elementom, które tylko szukają każdej nada­
rzającej się okazji do siania zamętu.Gdy zaś chodzi o jedność, to trzeba nowte- dzieć wyraźnie: Polsce, która w latach sie­
demdziesiątych podjęła wyzwanie na­
rodowych oraz powszechnych pragnień, po­
trzebna jest do wykonania tego dzieła każda 
para rak, każda inicjatywa; potrzebna jest 
nie tylko praca zgodnie z umową, ale praca 
zaangażowana wyrażająca się postawą obywa­
telską i miłością do swojego kraju.Nigdy uprzednio w dziejach nie poszliśmy tak szerokim frontem, nigdy zmiany nie ob­jęły tak wielu dziedzin i tak ogromnych rzesz społeczeństwa. Są to dokonania dalekie od zamknięcia, dają one w wielu dziedzinach dopiero początek. A że tak jest świadczą uchwały VII Zjazdu partii o^az uchwały os­tatnich plenarnych posiedzeń Komitetu Cen­tralnego. Musimy, przezwyciężając trudności, dać też odprawę naszym jć^^ym przeoiwni- •kom, którzy dla swoich celów chcieliby do­patrywać się w naszych trudnościach rzeko­mego kryzysu. Na nieszczęście dla nich Pol­
ska rozw^a się zgodnie z wy+yczonymi cela­
mi i zgodnie z ambicjami. Realnie sięgamy no bezprecedensowy sukces. Oto cała nraw- da i tej nrewdzte dał wyraz Edward Gierek podczas spotkania z załogą zakładów Ursusa.

Gotowanie, które jest jesz­
cze dla wieki osób dość uciąż 
liwym i czasochłonnym zaję­
ciem, może być— przyjemnę 
zabawą. Warunek: odpowied 
nie wyposażenie kuchni, a 
przede wszystkim nowoczes­
na kuchenka gazowa. Nowo­
czesna, to znaczy taka, w któ 
rej gospodynię wyręczać bę­
dą... urządzenia elektronicz­
ne. Daleka przyszłość? Nie, 
najbliższe lata, choć tym, któ­
rzy nabiegają się, żeby kupić 
nową kuchenkę, nie marząc 
nawet o możliwości wyboru, 
trudno w to być może uwie­
rzyć.

Szybki rozwój budownic­twa sprawił, że możli­wości producentów by­ły za małe w stosunku do po­trzeb i stąd w ostatnim czasie brakowało w handlu kuche­nek. Czy w roku bieżącym sy­tuacja się po-prawi? Dyrektor naczelny jednego z trzech w kraiu producentów kuchenek — Zakładów Sprzętu Grzejne go „Predom — Wromet” we Wronkach — Kazimierz For­nal odpowiada, że tak. Zakła­dy wyprodukują w tym roku 300 000 kuchenek gazowych, to jest o 14 procent więcej, niż w roku minionym. Cały przy­rost produkcji przeznaczony test dla kraju, gdyż ze wzglę­du na jego potrzeby „Wro­met” nie zwiększy eksportu. Handel otrzyma z Wronek 62 000 kuchenek, czyli o 52 pro cent więcej, niż w roku ubie­głym, a budownictwo 58 000.Dodatkowe ilości zamierza załoea uzyskać przez popra­wę jakości, która na ijaszvch łamach była przedmiotem kry teki. Wskaźnik braków planu­je się obniżyć z 2 procent do 1,8 procent, co da 600 kuche­nek gazowych. Postanowiono również w roku bieżącym po­prawić' niezawodność i beznie czeństwo użytkowania kuche­nek oraz ich estetyke. W tym celu zorganizowano laborato­rium dte badań termicznych i mechanicznych parametrów kuchenek, wprowadzono rów­nież bardziej doskonałe przy­rządy do kontroli międzyope- racyjnzch. Poprawa jakości pozwoli zakładowi na uzyska­nie znaków jakości, o które bę dne się starał dla kilku ty­pów kuchenek.Jednocześnie „Predom-Wro- met” nastawił się w tym roku na rozszerzenie nrodukcji ku­chenek gazowych o wyższymJERZY KOCHAŃSKI

Przy końcu minionego ro­ku głośnym echem odbił się w RFN skandal zbyłym pułkownikiem Luft- waffe III Rzeszy — Hansem- Ulrichem Rudelem. Ten, do­tychczas jeszcze otwarcie przyznający się do hitleryz-
Między Renem a Łabą

Niebezpieczne tradycje Buiideswebry

Przy-gotowanie 
roku 1980standardzie, tzn. wyposażo­nych w rożny, termoregulato­ry (które zapewniają utrzymy wanie odpowiedniej tempera­tury w piekarniku), zabezpie­czenia przeoiwwypływowe (re­gulujące właściwy dopływ ga­zu), zaplecze elektryczne i du­że szyby panoramiczne. W ro­ku ubiegłym takich kuchenek wyprodukowano we Wron­kach 3 000, a na rok bieżący zaplanowano ponad 50 000. Większość kuchenek będzie w obudowach białych, mimo że zakład ma możliwości produk cji kuchenek kolorowych (np. pomarańczowych, czerwo­nych), a także drewnopodob­nych. Niestety, handel tako­wych nie zamawia, a szkoda, bo z pewnością cieszyłyby się dużym zainteresowaniem.

Którą kuchenkę wybrać — z roż­
nem, z płytą drewnopodobną, z 

termoregulatorem ?

Tegoroczna produkcja „Pre- domu-Wrometu” to jeszcze nie kuchenki, naszych marzeń. W zakładzie myśli się o tym, żeby produkować kuchenki z elektronicznymi programatora mi, które będą działały na po dobnej zasadzie, jak w pralce automatycznej. Nie bedzie trzeba pilnować na przykład pieczenia mięsa; dopływ cie­pła będzie stopniowany w róż nych fazach procesu gotowa­nia czy pieczenia, co ma duży wpływ na wartości smakowe, kaloryczne i odżywcze po­traw. Ponadto kuchenki te bę­dą zaopatrzone w nłyty do podtrzymywania cienia, urzą­dzenia do smażenia frytek ftp. Na razie przemysł krajowy nie jest jeszcze przygotowany do produkcji potrzebnych pod zespołów, ale we Wronkach zapewniają, że około roku 1980 przygotowywanie potraw bę­dzie się mogło odbywać w wa runkach luksusowych.
Fot. — H. Kamza GRAŻYNA SZULAK

Dorobek naukowców U AM

Współczesne zainteresowania
antropologii

Zakład Antropologii UAM w Poznaniu, legitymu­jący się ponad półwiecz nymi tradycjami, utrzymuje stałe kontakty z wieloma kra jowymi i zagranicznymi pla­cówkami naukowymi. Bada­nia naukowe prowadzone są tu obecnie w trzech zespołach problemowych, a na szczegól­ną uwagę zasługują rezultaty zespołu ontogenezy. Kieruje nim prof. dr. hab. Andrzej Ma linowski. Dzięki pracom ba­dawczym prowadzonym w Kii nice Ginekologiczne - Położni-

mu pilot osławionych „stuka-sów” masakrujących m. in. Mogłoby się wydawać, że fen SS” w przygotowaniu i becnego monachijskiego suf- na drogach ludność cywil- był to przypadek sporadycz- przeprowadzeniu zebrania, ragana Defreggera przeprowaną w czasie II wojny świato- ny, a sprzyjający hitlerowco- Salę przystrojono herbem mia dziła „karną ekspedycję” przewej, zaproszony został do ko wi i neonaziście Rudlowi ge- sta Drezna, a na terenach ciwko partyzantom we włos-szar lotnictwa Bundeswehry nerałowie po prostu nie grze ćwiczebnych koło Lubeki kim mieście Aąuila mordującw Staufenburgu koło Giesen, szyli mądrością polityczną. Bundeswehra zaprezentowała przy tej okazji licznych nie-Sprawa stała się głośna.Dwaj dowódcy lotnictwa RFN zapytani o to przez dzień nikarzy powiedzieli, że Rudol zawsze honorowo zachowy­wał się w całym swoim ży­ciu. A poza tym — stwierdzi-. Ii — dopóki Herbert Wehner (przewodniczący frakcji SPD w parlamencie, występujący często przeciwko neofaszys­tom), który w czasie wojny przebywał w Związku Ra­dzieckim, siedzi w Bundesta gu, dopóty nie można mieć za strzeżeń wobec pułkownika Rudla. Wtedy wybuchł skan­dal. Było to bowiem przyrów nanie starego zasłużonego an tyfaszysty i nietykalnego członka parlamentu z byłym, ale i obecnie bez żenady ma nifestującym swój hitleryzm Rudlem. Tym samym, który siał dla Hitlera i realizacji jego obłędnych idei masową śmierć w Europie. Obaj gene rałowie, przy gwałtownych oporach CDU i CSU, z hu­kiem wylecieli z Bundes­wehry.

Nietrudno jednak stwier­dzić, że nie był to wcale wy­jątek a w Bundeswehrze pa nuje w znacznej mierze sta­ry duch z dawnych hanieb­nych dni III Rzeszy. Oto kil­ka, spośród wielu przykła­dów potwierdzających, że grono pogrobowców tamtych tradycji nie jest tak małe w szeregach dzisiejszej armii RFN, i że otwarcie manifes­tują oni swoją łączność z ty mi, którzy podbijali Europę i masowo mordowali ludzi. Watro dodać, że wszystkie po niższe informacje zaczerpnie te zostały z pisma organizacji kombatanckiej SS „Der Frei- wilige”.W Lubece byli członkowie Waffen SS, zorganizowani w „Pionierkameradschaft Dres- den” odbyli swe doroczne ze branie w obecności tamtejsze go dowództwa korpusu sape­rów Bundeswehry. Obrady „zaszczycił” też dowódca 610 batalionu saperów Bundes­wehry, którego żołnierze dopo mogli swoim „kolegom z WTaf

swoim gościom z SS spraw ność w posługiwaniu się naj nowszym sprzętem. Wieczo­rem, po wprowadzeniu na salę sztandarów odbyło się, przy dźwiękach orkiestry woj skowej, spotkanie koleżeń­skie. Jakie piosenki śpiewano przy pełnych kuflach piwa, nie tak trudno się domyśleć.W Hof (w górnej Franko- nii) tamtejsza organizacja kombatancka SS została, z okazji swojego dorocznego spotkania, zaproszona do gar nizonu Bundeswehry w Naila. Do miejscowości znajdującej się na samej granicy z NRD. Byli esesmani przyjęci zosta li przez dowódcę i oficerów tej jednostki obiadem, a na­stępnie major Scholz wygło­sił referat o zadaniach jego jednostki.Delegacja Bundeswehry wzięła udział w tradycyjnym spotkaniu byłej 97 dywizji hi­tlerowskiego Wehrmachtu odbytym w Betzigau. Jed­nostka ta w czasie drugiej wojny, pod dowództwem, o-

winnych mieszkańców. W cza sie tradycyjnego spotkania Defregger celebrował uroczys tą mszę.Wszystko to odbywało się pod hasłem pielęgnacji daw nych tradycji niemieckich wojsk. W samych koszarach Bundeswehry nie jest lepiej. Oto co zobaczył jeden z repor terów postępowej gazety RFN, który zwiedził koszary im. Bluechera w Hessisch Landau.W pomieszczeniach 3 kom­panii 154 batalionu wsi ol­brzymia mapa przedstawiają ca III Rzeszę w jej granicach z 1937 r. W korytarzach na pierwszym piętrze ściany ob­wieszone są portretami gene­rałów, którzy prowadzili swo je oddziały do mordów w Pol sce, Związku Radzieckim, Francji i Afryce.W budynku sztabu 53 ba­talionu pancernego olbrzymie zdjęcia pokazujące Wehr­macht w marszu gdzieś na wschodzie. Całość kończy się fotogramem z hitlerowskiej

parady, ponad którą powiewa wielka flaga z hakenkreu- tzem. ।Przy wejściu do stołówki podoficerskiej 2 kompanii za wieszono godło III Rzeszy, a w pomieszczeniach 3 kompa­nii mapy i zdjęcia ukazują cały przebieg hitlerow­skiej agresji na Pol­skę. Można więc zobaczyć Hitlera w czasie narady szta­bowej, broń i Wehrmacht w marszu i ataku, zniszczone wioski polskie i zabitego poi skiego żołnierza. Dla równo­wagi znalazło się kilka zdjęć z walk we Francji z dumnym podpisem „...dalej atak na Dunkierkę”.W oficjalnych stwierdze­niach ciągle się mówi, że Bundeswehra jest armią, któ ra ma za zadanie jedynie ob ronę RFN. Jeśli tak, to po co ta nostalgia do hitlerowskich podbojów świata? Po co glo ryfikacja obłędnej, zbrodni­czej agresji Wehrmachtu i Waffen SS III Rzeszy w ca­łej dosłownie Europie?Czyż można się jednak dziwić skoro w Bundes­wehrze aż 400 oficerów otwarcie przyznało, że jest członkami neohitlerow- skiej partii NPD. Ale ilu jest takich, którzy sentymentem i przekonaniami tkwią w hi tlerowskiej przeszłości? Dla nich te dawne zbrodnie pod boju świata są świętymi tra dycjami i ciągle tkwią w nich
Dokończenie na str. 4

HENRYK TYCNER

czej Akademii Medycznej w Poznaniu oraz w przychod­niach lekarskich, żłobkach i placówkach oświatowych ze­brano dane tworzące obraz roz woju biologicznego dzieci i młodzieży Wielkopolski do osiemnastego roku życia.Porównanie uzyskanych wyników z rezultatami p^dob nych badań prowadzonych w okresie stulecia pozwoliło uchwycić prawidłowości przy spieszonego ostatnio rozwoju biologicznego dzieci i młodzie żv. Ustalono m. in., że małe dzieci są teraz wyższe o około 5 centymetrów niż nrzed stu laty, zaś w wieku 12—14 lat, a więc w okresie dojrzewania, różnice te dochodzą do 14 cen tymetrów.Wyniki badań prowadzo­nych w latach 1971—1972 zo­stały zawarte w monografii ot. „Dziecko poznańskie”, opubli­kowanej w ub. roku w se­rii wydawnictw naukowych UAM. Zawiera ona normy roz woju fizycznego przydatne m. in. w pracy lekarzy pedia­trów, specjalistów higteny szkolnej, endokrynologów oraz nauczycieli i instruktorów wy chowania fizycznego, służąc im do oceny prawidłowości rozwoiu dziecka. Publikacja ta jest pierwszym tego typu wy­dawnictwem w kraju.Zespół prof. A. Malinow­skiego prowadzi także bada­nia rozwoju człowieka w okre sie płodowym. Ich rezultaty mają praktyczne zastosowa­nie, np. przy ekspertyzach ma .iacych na celu identyfikację dla potrzeb sądów. Inne kie­runki prac to obserwacje roz­woju biologicznego dzieci z za burzeniami i wadami rozwój o- wvmi, współpraca z zakładem ,.Chemitex — Stilon” w Go­rzowie Wielkopolskim, Branżo wym Ośrodkiem Informacji Naukowo-Technicznej i Eko­nomicznej Przemysłu Ortope­dycznego w Poznaniu oraz z Instytutem Przemysłu Skórza nego w Łodzi, w zakresie no- wych wielkości i numeracji obuwia, (zr)
STRONA
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Szczęście dziecka najwyższym prawem Kolejny wyścig 
z czasem Mistrzostwa Polski w narciarstwie

Wypowiedź min. J. Wieczorka
Społeczny Komitet Budowy Pomnika — Szpitala Cen- 

- trum Zdrowia Dziecka wkra cza w 10 rok działalności. 
Działalności szlachetnej, humanitarnej i piękriej — dla do­
bra dzieci. Już wkrótce jej re zultatem będzie szpital pom­
nik ku czci 13 min dziewcząt i chłopców różnych narodo­
wości, w tym dwóch milionó w dwustu tysięcy dzieci pol­
skich. które zginęły w czasie II wojny światowej. Z tej 
okazji przewodniczący komitetu, szef Urzędu Rady Mini­
strów, min. Janusz Wieczorek udzielił wypowiedzi Polskiej 
Agencji Prasowej, której frag menty zamieszczamy poniżej.Organizacja Narodów Zjed­noczonych ogłosiła rok 1979 Rokiem Dziecka. Trzeba się godnie przygotować.Nasze stulecie musi mieć czas obejrzeć się za siebie, na dobiegający końca XX wiek, który przyniósł dziecku tyle nieszczęść — i spojrzeć w przyszłość, w pełni — już te­raz — świadome, że dziecko nie jest własnością jednej tyl ko rodziny, jednego tylko na­rodu. Że podlegać powinno specjalnej opiece, specjalnej ochronie, specjalnemu trakto­waniu. Że szczęście dziecka, jego zdrowie, jego dobro, je­go przyszłość jest najwyższym prawem naszej cywilizacji. Polska z uczuciem głębokiej satysfakcji przyjęła uchwałę Narodów Zjednoczonych.Odpowiadając nrzeto — naj wcześniej jak tylko można —

Niebezpieczne tradycje 
Bundeswehry

Dokończenie ze str. ? tęsknymi marzeniami. Nfebez pieczna to pamięć właśnie ta­kiej tradycji.Z historii Niemiec wiemy, że tradycje pielęgnu­je się tutaj nie dla przeszłości, lecz dla przyszłości. Mają one podtrzymać pamięć o idea­łach i celach, które w przy­szłości zamierza się realizo­wać, i do których pragnie się dążyć. Jeśli tacy ludzie jak np. płk. Rudel, jak członko­wie Waffen SS — zdecydo­wani hitlerowcy — wchodzą do koszar ,to to nie jest już tylko pielęgnacja tradycji, lecz groźna i niebez­pieczna polityka. I to polityka, której stery chcą i usiłują przechwycić wojsko­wi w RFN. Podtrzymywanie bowiem takiej tradycji to konkretna polityka, to kształ towanie świadomości mło­dych żołnierzy. Wiemy dosko nałe, szczególnie my, Polacy, że w Niemczech za każdym razem, gdy nieodpowiedzialni politycy wraz z pozbawiony­mi skrupułów wojskowymi zabierali się do decydowania o losach tego kraju, to za­wsze kończyło się to katastro fą nie tylko dla Niemiec, lecz i dla świata. Właśnie ta gru pa wojskowych w RFN two­rzy niebezpieczną atmosferę nie tylko w samej Bundes- wehrze lecz i w całej RFN. Oby tylko u władzy w tym kraju nie znaleźli się nieodpo wiedzialni politycy.
HENRYK TYCNER

na apel zawarty w proklamo­waniu Roku Dziecka, z tą de­cyzją w pełni i twórczo się sol i d ar y z u j ą c, pr zy p om Ina my, iż nie opodal Warszawy z ini­cjatywy polskiego społeczeń­stwa powstaje pomnik-szpital poświęcony pamięci wszyst­kich 13 min dzieci świata, któ rym odebrano życie w czasie II wojny światowej. Że w tym szpitalu — Centrum Zdro wia Dziecka, którego ambicją będzie przejęcie wiodącej ro­li, w; skali międzynarodowej, konsultanta pediatrycznego — znajdą pomoc, ci wszyscy, któ rzy jej będą potrzebować, na miarę możliwości budowanego szpitala.
Pierwsze trzy obiekty stano 

wiące „mózg” CZD oddane zo 
staną do użytku już w końcu 
II kwartału br., a cale cen­
trum w roku 1978.Pomnik-szpital powstaje — jak wiadomo — wyłącznie z darów społecznych, i setki ty­sięcy ludzi — Polaków, oby­wateli dziesiątków państw świata, kilkudziesięciu koncer nów zagranicznych wspiera tę budowę środkami materialny mi; nawet wyspecjalizowana agenda ONZ — UNICEF, po­parła symbolicznym darem budowę Centrum Zdrowia Dziecka, a wielu wybitnych obywateli z całego świata wsparło swoim osobistym au­torytetem naszą inicjatywę.

Ogłoszenie przez Narody Zjed­
noczone Roku Dziecka przyjmu­
jemy dla siebie — jako nowy, 
szlachetny obowiązek — rozsze­
rzenia programu terapeutycznego 
i naukowo-badawczego Centrum 
Zdrowia Dziecka, zintensyfikowa­
nia w Polsce i poza jej granica­
mi wszystkich działań zmierzają­
cych do zdobycia niezbędnych 
środków na takie wyposażenie 
pomnika — szpitala, aby mógł on 
oprzeć swoją działalność na naj­
nowocześniejszej bazie sprzętu i 
aparatury medycznej, aby Stosow 
nie do zdobytych środków rozsze 
rzyć program szpitala, ilość miejsc 
dla chorych dzieci zarówno z Pol 
ski, jak i z innych krajów, roz­
szerzyć bazę dydaktyczną i szko­
leniową dla wszystkich adeptów 
pediatrycznej sztuki lekarskiej z

całego świata, którzy poprzez 
UNICEF, lub inne drogi, zechcą 
ją zdobywać lub pogłębiać w Cen 
trum Zdrowia Dziecka.Chcemy wypełnić treścią bo gatą, konkretną i efektywną ideę Narodów Żjednoczonych, w pełni świadomi, że podob­nie, jak w hipokratesowym obowiązku lekarskim salus 
aegroti suprema lex (zdrowie chorego jest najwyższym pra­wem), tak w obowiązku pow­szechnym i społecznym — fe- 
licitas liberi suprema lex — szczęście dziecka jest najwyż szym prawem. (PAP)

Kolejne tytułyW kombina­cie metalurglcz nym — Huta „Katowice” pod jęto kolejny wyścig z cza­sem. Niezależnie od wielu prac inwestycyjnych zintensyfiko­
wano prace na budowie kolej­
nego, wielkiego obiektu huty 
— walcowni średniej, która do 
starczać będzie gotowe wyro­
by hutnicze: kształtowniki, ką towniki, dwuteowniki o róż­nych profilach i wymiarach. Nowa walcownia wytwarzać ich będzie ponad 800 000 ton rocznie m. in. dla budownic­twa mieszkaniowego i przemy słu elektromaszynowego.

Przegląd muzyki młodzieżowej

Zespoły z Poznania i Kalisza
ocenionoW muzyce i piosence mło­dzieżowej prym wiodą zespo­ły instrumentalno-wokalne. Taka przynajmniej nasuwa s-ię konkluzja po międzywojewódz 

kich eliminacjach ogólnopol­
skiego przeglądu piosenki, któ 
re odbyły się w minioną sobo­
tę i niedzielę w Kaliszu. W tej artystycznej konfrontacji spot 
kali się reprezentanci woje­
wództw: leszczyńskiego, ko­
nińskiego, wrocławskiego, łódź 
kiego, legnickiego, poznań­
skiego i kaliskiego.Według oceny jury i przed­stawicieli organizatorów tej masowej imprezy, poziom eli­minacji w Kaliszu był słabszy niż w trzech innych przeglą­dach międzywojewódzkich, które się dotychczas odbyły. Dotyczy to głównie piosenka­rzy solistów, których występy przebiegały wyraźnie w cieniu zespołów instrumentalnych oraz instrumentalne - wokal­nych. Wobec takiego stanu rze czy jury pod przewodnictwem 
Andrzeja Ibisa-Wróblewskie­
go nie zakwalifikowało do cen 
tralnych finałów żadnego soli­
sta’.

Najwyżej oceniono zespoły „An 
trakt” i „Saunę Będ” z Poznania 
oraz grupę wokalną z Technikum 
Budowy Fortepianów w Kaliszu. 
Uzyskały one prawo uczestnictwa 
w Centralnym Przeglądzie Piosen 
ki Młodzieżowej, który odbędzie 
się na początku maja br. w Toru­
niu. Wyróżniono również „Spek­
trum” z Głogowa za walory in­
strumentalne, basistę zespołu „Ant 
ki” z wojewódatwa łódzkiego, gi­
tarzystę zespołu „Arka” z Wał­
brzyskiego oraz Dorotę Dutkie-

najwyżej
wścz z Kalisza za możliwości in­
terpretacyjne.

Laureaci przeglądu oraz zespoły 
i soliści rokujący nadzieje na dal­
szy rozwój talentów i umiejętno­
ści, uzyskają niezbędną pomoc. 
Zajmą się nimi domy kultury, 
placówki metodyczne oraz instruk 
torzy muzyki, (par)

Wykonano karę 
śmisrci na Z. Cieśliku
Za zabójstwa 10-letniego Grze­

gorza- K. i 4-letniej Marzeny M. 
oraz za usiłowanie zabójstwa 4- 
letniej Magdaleny W., wyrokiem 
z 5 maja 1976 r. Sąd Wojewódz­
ki w Lesznie skazał Zbigniewa 
Cieślika na karę śmierci oraz 
utratę praw publicznych na za­
wsze.

Cieślik był już uprzednio kara 
ny dwukrotnie za kradzieże i od­
bywał za to karę pozbawienia 
wolności.

Sąd Najwyższy utrzymał w mo­
cy wyrok Sądu Wojewódzkiego w 
Lesznie. Rada Państwa nie sko­
rzystała z prawa łaski. Wyrok 
wykonano, (tt)

„Koziołki" płacą
W 1031 grze Poznańskiej Gry 

Liczbowej „Koziołki:’ w dniu 6 
lutego 1977 r.. W której odbyły 
się dwa losowania wpłynęło 87.967 
zakładów wartości 263.901,— zł. 
Fundusz nagród- wynosi 145.145,— 
zł.

W I losowaniu stwierdzono: 
„czwórki’’ po 3.295,— zł, trójki 
premiowane” po 151,— zł, „trój­
ki’’ po 51,— zł, „dwójki premio 
wane” po 25,— zł 1 „dwójki” po 
5,— zł.

W II losowaniu stwierdzono: 
„czwórki” po 5.505,— zł, „trój­
ki premiowane” po 166,— zł,, 

„trójki-’ po 66,— zł, „dwójki prę 
miowane’’ po 25,— zł i „dwójki” 
po 5,— zł.

Wysokość powyższych wygra­
nych może ulec zmianie na sku 
tek ewentualnych reklamacji.

392-K1

£22122! Kameraliści z Poznania
i francuscy goście

dla Długopolskiego i Łuszczka
Kazimierz Długopolski z zakopiańskiego Startu przełamał trwa­

jącą od kilku lat hegemonię narciarzy Beskidów w dwuboju kia 
sycznym.

Po zwycięstwie w skokach do 
dwuboju, również w poniedział­
kowym biegu na 15 km okazał się 
najlepszy i zdystansował obrońcę 
tytułu — Stanisława Kawuloka, » 
ponad' 17 pkt. Jego zwycięstwo 
nie podlegało dyskusji, a formę 
jaką zaprezentował na skoczni 
„Skalite” w Szczyrku i na tra­
sach 15 km na Kubalonce, wzbu­
dziła uznanie dla jego ambicji wy 
jątkowo starannego przygotowa­
nia się do mistrzostw Polski. Ty­
tuł wicemistrzowski zdobył Stani­
sław Kawulok (ROW). a na trze­
cim miejscu znalazł się niespodzie 
wanie brat Tadeusza — Stanisław 
Pawlusiak (WKS Zakopane).

Pierwszym kandydatem do 
zwycięstwa w dwuboju był An­
drzej Zarycki. W ciągu tygodnia, 
oć z.wycięstwa nad Karlem Lu- 
stenbergerem, stracił kompletnie 
formę oraz nie wytrzymał nerwo- „ 
wo konkurencji. Już w niedziel-, 
nym konkursie zaprzepaścił szan­
sę, a w czasie poniedziałkowej 
„piętnastki” przeżywał ostry kry­
zys i w połowie trasy wycofał się 
z konkurencji. Niezwykle ambit­
nie natomiast walczyli: Jan Le- 
gierski i Stanisław Kawulok. Na 
trudnej, rozmokłej trasie Długopól 
ski wyprzedził Legierskiego o 1 
sek. a Kawuloka o 10 sek.

Wyniki biegu do dwuboju; 1. 
K. Długopolski (Start Zakopane) 
— 54,09,99 , 2. J. Legierski (ROW) 
— 54.10,94. 3. S. Kawulok (ROW) — 

54,20,00, 4 . 3. Rzadkosz (AZS Żako 
pane) — 55,00,61, 5. 3. Zubek (Start 
Zakopane) — 55,42,40, 6. L. Pochwa 
ła (AZS Zakopane) — 56,05,43 min.

Dwubój klasyczny: 1. K. Długo-

polski — 441,80 pkt., 2. S. Kawulok 
— 424,80 pkt., 3. S. Pawlusiak 
(WKS Zakopane) — 402,80 pkt., 4. 
J, Legierski — 402,65 pkt.,5. S. Hu­
la — 396,65 pkt., 6. J. Zubek — 
390,34 pkt.

Józef Łuszczek z zakopiańskiego 
Startu kompletuje tytuły mi­
strzowskie. Po zwycięstwie w bie- 
bu na 30 km w poniedziałek trium 
fował on także w biegu na 15 km. 
Łuszczek wyprzedził drugiego na 
mecie, Jana Dragona z Wisły o 
55 sek.

Wyniki biegu otwartego na 15 
km: 1. 3. Łuszczek (Start Zakopa 
ne) — 49,51,82, 2. 3. Dragon (LKS 
Wisła) — 50,46,87, 3. W. Gębala 
(BBTS) — 50.57,01, 4. 3. Staszel 
(Start Zakopane) — 51,27,57 , 5. L. 
Latawiec (WKS Zakopane) — 
51,44,97, 6. 3. Koryciak (KKS Biel­
sko) — 52.30,50. (PAP)

Szczypiomiści Śląska
wyeliminowani

Konkurs zakładów pracy 
i klubów związkowych
Rada Kultury Fizycznej i Tury­

styki Wojewódzkiej Rady Związ­
ków Zawodowych, ogłosiła współ­
zawodnictwo dla zakładów pracy, 
w zakresie organizacji sportu, tu­
rystyki i rekreacji dla załóg pra­
cowniczych. Wzięło w nim udział 
46 zakładów.

W kategorii zakładów posiada­
jących mniej niż 500 pracowni­
ków, zwyciężyły Poznańskie Za­
kłady Papiernicze ' przed Zakła­
dem Wytwórczym Tworzyw 
Sztucznych i Gumy w Śremie oraz 
Poznańskim Biurem Projektów 
Budownictwa Przemysłowego nr 
3. Wśród zakładów zrzeszających 
ponad 500 pracowników najlepsze 
okazały się Zakłady Naprawcze 
Taboru Kolejowego w Poznaniu. 
Wyprzedziły one Wielkopolskie 
Zakłady Komunikacyjne i Zakła­
dy Wytwórcze Głośników „Ton- 
sil” we Wrześni.

Rozstrzygnięto także konkurs 
„Klub sportowy załodze i środo­
wisku”. Na 37 związkowych klu­
bów sportowych przystąpiło do 
niego zaledwie 9. Trzy pierwsze 
równorzędne nagrody otrzymały: 
Warta Poznań, Stella i Sparta 
Gniezno. Drugie miejsce zajęła Po 
lonia Poznań, a trzecie Sparta Sza 
motuły. (wił)

Polscy saneczkarze zdobyli

W rozegranym wczoraj we Wro­
cławiu ćwierćfinałowym rewanżo­
wym meczu piłki ręcznej męż­
czyzn o Puchar Europy, Śląsk 
Wrocław przegrał z V.F.L. Gum- 
mersbach (RFN) 20:23 (7:12). Bram 
ki zdobyli: dla Śląska — Zdzisław 
Antczak — 5, Wojciech Burzyński 
oraz Andrzej Sokołowski — po 4, 
Jacek Moczulski — 3 oraz Bogdan 
Walęda i Jerzy Klempel — po 2, 
a dla V.F.L. Gummersbach — 
Hans Feldhoff — 6, Joachim Dec- 
karm — 5, Frank Schlagmeck, 
Heiner Brand i Erhard Wender­
lich — po 3, Klaus Westeble — 2 
oraz Joachim Henkełs — i.

Doskonała postawa 
polskich bojerowców 
Doskonale spisują się nasj boje- 

rowcy biorący udział w mistrzo­
stwach Północnej Ameryki, które 
rozgrywane są w St. Michaels (Ma 
ryland); Po rozegranych w nie­
dzielę 6 bm. wyścigach elimina­
cyjnych, Polacy zajmują trzy czo 
łowe lokaty. Prowadzi aktualny 
mistrz świata w klasie D. N. Ro­
muald Knasieeki przed Piotrem 
Burczyńskim i Zbigniewem Stani­
sławskim.

Zawody w St. Michaels są ge­
neralną próbą przed mistrzostwa­
mi świata, które odbędą się za 
kilka dni również w USA. (PAP)

Piłka ręczna

Posnania czwarta
na turnieju w Warszawie

Piłkarze ręczni Posnanii uczest­
niczyli w trzydniowym międzyna­
rodowym turnieju rozgrywanym 
w Warszawie. Oprócz poznania­
ków występowały w nim zespoły 
Dynama Pancevo (Jugosławia) 
Anilany Łódź, Hutnika Kraków, 
Warszawianki i AZS-u Warszawa.

Mogę żałować ci, których 
nie zwabił do auli UAM 
afisz zapraszający na wiór 

kawy (1 bm.) występ Poznań­
skiej Orkiestry Kameralnej. Było 
to bowiem bardzo przyjemne 
spotkanie z tą rozmiłowaną w 
kameralnym muzykowaniu gar­
stką naszych filharmoników kie­
rowanych przez I koncertmistrza 
Orkiestry PFP Zbigniewa Siowika. 
Przede wszystkim duże uznanie 
należy się im za poświęcenie ca­
łego programu jednemu z najwy 
bitniejszych mistrzów baroku An­
tonio N/NaWiemu.

Z twórczości tego nieprawdopo­
dobnie płodnego kompozytora wy 
brano cztery pozycje: Koncert 
skrzypcowy a-moll op. 3 nr 6 (so­
lista: Zbigniew Słowik), Koncert 
na dwoje skrzypiec a-moll op. 3 
nr 8 (soliści: Barbara Rapczewska 
i Włodzimierz Pawlicki) oraz dwa 
Koncerty na czworo skrzypiec — 
B-dur i h-moll (solowe partie wy­
konali: Barbara Rapczewska, Zbig 
niew Słowik, Benon Borowiński i 
Stanisław Suchoń).

Ta niezwykle piękna w swej 
wyrazowej prostocie i bogactwie 
melodycznym muzyka jest tak 
komunikatywna, że potrafi za­
chwycić każdego, nie tylko wy­
trawnego słuchacza koncertowe­
go. Istnieje zatem szansa za- 
orezentowania tego programu na 
bardzo szerokim forum. I nale­
żałoby stworzyć zespołowi taką 
możliwość, choćby ze względu 
na ogrom pracy włożonej w przy

golowanie dzieł. Wystarczy zdać 
sobie sprawę z tego, ile barier 
psychicznych musi pokonać mu­
zyk orkieskawy, bą stanąć przed 
publicznością w charakterze so­
listy. Do tego trzeba ambicji, 
pracy i... odwagi. Toteż podzi­
wiałem naszych kameralistów, z 
których jedynie Zbigniew Słowik 
ma spore solistyczne obycie z 
estradą, a pewne doświadczenie 
,w tym zakresie zdobył także Ze­
non Borowiński — H koncert­
mistrz Orkiestry PFP. Natomiast 
dla pozostałej trójki realizatorów 
wiodących partii Koncertów by­
ła to (według mojego rozezna­
nia) pierwsza i — bardzo udana 
próba. Dzieła Viva!diego zostały 
odtworzone przez solistów i zes­
pół (grający bez dyrygenta) z du 
żą dyscypliną rytmiczną, intona­
cyjnie czysto i w odpowiednio 
wymierzonych tempach.

Znacznie lepszą frekwencję 
miał piątkowy koncert sym 
foniczny, na którym wystą­

pili dwaj francuscy artyści: dy­
rygent Lucien Jean-Baptiste oraz 
skrzypek Jean Fourńier. Muszę 
wyznać, że zawiedli mnie obaj. 
Dyrygent, dysponujący przecież 
sprawną .techniką manualną, nie 
nie potrafił jakoś dopasować 
swej interpretacji do typu eks­
presji odtwarzanej muzyki.

Uwertura tragiczna Jana 
Brahmsa zabrzmiała zbyt lekko, 
elegancko, wręcz pogodnie, co bar 
dzo spłyciło jej intencjonalną wy

mowę. Z drugiej zaś strony Jean- 
Baptiste potraktował VIII Symfo­
nię h-moll („Niedokończona”) 
Franciszka Schuberta z tak ogrom 
nym zaangażowaniem emocjonal­
nym, obciążył ją tak wielkimi ła­
dunkiem patetycznej ekspresji, że 
nie mieściła się po prostu w tej 
muzyce. Rozwlekłe przy tym lem 
pa pozbawiły Symfonię jej natu­
ralnej klasycznej klarowności for­
my.

Jean Fourńier, znany u nas ja­
ko znakomity pedagog, wykonał 
Koncert skrzypcowy A-dur Mo­
zarta oraz Poemat na skrzypce i 
orkiestrę op. 25 Ernesta Chaus- 
sona. Wykonanie Koncertu Mo­
zarta wzbudziło we mnie wiele 
istotnych zastrzeżeń: brak ideal­
nej dyscypliny rytmicznej, prze­
sadne akcentowanie, nie naftep- 
sza precyzja techniczna i prze­
de wszystkim częste przechodze­
nie na sąsiedni dźwięk g lis san - 
dem. To ostatnie, podkreślające 
ładnie zawodzącą i pojęklrwą 
melodykę cygańskich romansów, 
w muzyce Mozarta musi być 
uznane za błąd wykonawczy.

Najkorzystniej wypadto wyko­
nanie Poematu Chaussona, w 
którym zarówno solista jak i dy­
rygent znaleźli odpowiadający 
im typ muzycznej ekspresji. Tak­
że Orkiestra Filharmonii Poznań­
skiej grała swą barwną partię z 
przekonaniem i bez oznak znu­
dzenia, jakie dało się zaobserwo 
wać w kończącej imprezę Sym­
fonii h-motl Schuberta.

ANDRZEJ SATURNA

Puchar Skandynawii
Na naturalnie lodzonym torze 

w szwedzkiej miejscowości Ham- 
marstrand, odbyły się międzyna­
rodowe zawody saneczkowe o Pu­
char Skandynawii.

W konkurencji jedynek kobiet 
triumfowała reprezentantka Pol­
ski Teresa Buga jeżyk, uzyskując 
łączny czas 4 ślizgów — 17(5,96. 
Drugie miejsce zajęła Szwedka 
Agneta Lindskog — 177,87.

Wśród mężczyn zwyciężył Wol- 
ker Messing (NRD) — 189,66 przed 
Norwegiem Leifem Madgsbergięm 
— 190,26 i Polakiem Janem Kasiel 
skini — 190,61.

W konkurencji dwójek zwycię­
żyli Szwedzi Kjernholm ■— Holm 
— 36,34 przed Mesingiem i Herd- 
mannem (NRD) — 87,23 oraz pol­
skimi parami Kasie łskim — Ku­
klik — 87,48 i .Staniek — Piguł — 
69,83.

W klasyfikacji drużynowej zwy­
ciężyła Polska przed Szwecją. 
NRD i Norwegią. (PAP)

Piąte miejsce 
zapaśników Grunwaldu

W Rzeszowie odbył się turniej 
ligi indywidualnej seniorów w 

stylu wolnym, w którym uczest­
niczyły najlepsze polskie drużyny. 
Zapaśnicy poznańskiego Grunwal­
du zajęli w nim piąte miejsce ule 
gając Stali Rzeszów, GKS Tychy, 
Gwardii Warszawa, i Budowla-’ 
nym Łódź.

Indywidualnie z poznańskich za 
wodników najlepiej zaprezento­
wał się W. Stecyk, zwyciężając w 
kategorii 52 kg. Drugie miejsca za 
jęli: W. Olejnik (48 kg) i B. Szulc 
(57 kg), (wił)

W swojej grupie Posnania prze­
grała z Anilańą 18:24 (6:13) i zremi 
sowała z AZS-em Warszawa 25:25 
(13:12). "W meczu finałowym o trze 
cie miejsce w turnieju, poznania­
cy ulegli Hutnikowi 23:27 (13:13).

(wił)

Polonia Poznań 
zwyciężyła 

w turnieju halowym
W Pile rozegrano halowy tur­

niej piłki nożnej z udziałem 
Mieszka Gniezno, Polonii Poznań, 
Admiry — Teletry Poznań i gos­
podarzy Polonii Piła. Zwycięstwo 
odniósł zespół Polonii Poznań 
dzięki jednej wygranej i dwom 

»remisom. Drugie miejsce zajęła 
drużyna Mieszka Gniezno przed 
Admirą — Teletrą Poznań i Polo 
nią Piła.

Wszystkie mecze stały na do­
brym poziomie i były bardzo za­
cięte. Drużyny grały systemem 
każdy z każdym w 5-oscbowych 
składach.

Oto wyniki poszczególnych spot 
kań: Polonia Poznań — Admira 
— Teletra 2:2, Mieszko — Polonia 
Piła 2:2, Polonia Poznań — Polo­
nia Piła 3:3, Mieszko — Admira — 
Teletra 7:2, Polonia Poznań —Mie 
szko 5:3. Polonia Piła — Admira — 
Teletra 2:8.

Zwycięski zespół Polonii Poznań 
otrzymał puchar prezesa Woje­
wódzkiej Federacji Sportu w 
Pile, a pozostałe drużyny pamiąt 
kowe dyplomy i proporczyki. 
Najlepszy zawodnik turnieju Jan 
Słowik z Polonii Piła oraz strze­
lec — Jan Domino z Mieszka 
Gniec.no otrzymali od organizato­
rów pamiątkowe upominki, (ryk)

Gniec.no


Praca O Nauka
Krawca do szycia konfek 
cji przyjmę zaraz. Zgłoszę 
nia: Pracownia Krawiec­
ka, Dzierżyńskiego 37 (daw 
niej Półwiejska), godzina 
15—18. 14774g

Kupno @ Sprzedaż
Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12926g.

Kilim kosowski, 1330 r. — 
stan bardzo dobry, sprze­
dam. Strzeszyńska 56.
________  12719g

B panów pracujących na 
pokój przyjmę. Poznań, 
Jawornicka 42, Grunwald. 

12368g

Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07, Hajdrych.

14787g
Pr ze ta Tg *

Pracownika i oborowego 
do gospodarstwa rolnego 
przyjmę. J. Majchrzycki, 
63-312 Dominowo k. śro-

13176g
Przyjmę wspólnika do go 
spodarstwa rolno - ogrod­
niczego w okolicach Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14855g.
Ucznia — pomocnika mon 
tera w zawodzie instala­
cje elektryczne — przyj­
mę. UL Wołyńska 32.
_____________________ 13541g
Profesor udziela korepety 
cji matematyki,' fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Osie­
dle Powstań Narodowych 
31 m. 4, Machalski.
__________13333g 
Murarzy do budowy do­
mu dwurodzinnego,' przyj 
mę. Poznań, Zbąszyńska
9 m. 3. 13883g

Sprzedam pieski 8-tygod- 
niowe rasy doberman — 
czarne. S. Pietrusiak, 
Śrem, ul. Mickiewicza 41. 
___________________ lOOp
Sadzonki goździków, ma­
teczniki holenderskie, 76 
rok, sprzedam, przyjmę 
zamówienia. Poznań, Szcze 
pankowo 66a, tel. 33-26-78, 
godz. 16. 1500Sg
Plastyfikat PCW brązowy 
sprzedam. Spółdz. Rzem. 
Wytw. Różnej „Warta” — 
Poznań, Zwierzyniecka 13a
— tel. 472-08. 14649g
Sprężarkę KPZA komplet 
ną, ciśnienie 8 atm., poj. 
zbiornika 140 1, sprzedam. 
Poznań - Dębiec, Jabłon­
kowska 2. 14462g
Wózki dziecięce, lekkie, 
noyzoczesne poleca Wy­
twórnia, Przybył, Ozimi­
na, 26 (Winogrady przy do 
mach akademickich).

11794g

W dniu 3 lutego 1977 r. zmarł nagle w 21 wioś­
nie życia nasz pracownik

TADEUSZ GALAS
poligraf

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 lutego 1977 r. 
na cmentarzu, na Gór czynie, o godz. 10.30.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wy­
razy współczucia.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
Poznańskich Zakładów Graficznych 

im. M. Kasprzaka w Poznaniu

Dnia 5 lutego 1977 r. zmarł

mgr BOLESŁAW SOŁTYSIŃSKI 
długoletni, zasłużony działacz i zastępca prze­
wodniczącego Komisji Rewizyjnej Towarzystwa 

Naukowego Organizacji i Kierownictwa 
Oddział w Poznaniu.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Krzyżem Walecznych, Honorową Od­
znaka m. Poznania. Złotą Odznaką Honorową 

Towarzystwa Naukowego Organizacji
i Kierownictwa.

W Zmarłym tracimy wybitnego i zasłużonego 
działacza i oddanego krzewiciela zasad nauko­
wej organizacji i zarządzania.

Zarząd — Komisja Rewizyjna — pracownicy 
Biura Poznańskiego Oddziału

Tow. Naukowego Organizacji i Kierownictwa

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 lutego 
1977 r. o godz. 14 na cmentarzu w Smocliowi- 
cach, przy ul. Lubowskiej.

531-K 3

Dnia 5 lutego 1977 r. zmarła, przeżywszy 77 lat, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
mama, teściowa i babcia

FRANCISZKA KACZMAREK
z d. Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11 
w Konarzewfe.

15108g

■V? •• V -i-.-,' j
W smutku pogrążona

rodzina

W dniu 6 lutego 1977 r. zmarła nasza uko­
chana żona, matka, teściowa, babcia i prababcia

MARIANNA STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną
Ul. Kopanina bl. 7 m. 9. 15252g

-L W dniu 2 lutego 1977 roku zmarła po krót- 
I kich lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 55, nasza najdroższa, najukochańsza mama, 
babunia, żona, córka, siostra, ciocia, teściowa, 
szwagierka i kuzynka, śp.

LEOKADIA KLUPIEC 
z domu Zakrzewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim

Pogrążona w głębokim smutku

rodzina

Ul. Mostowa 14 m. 5. 514-U3

tDnia 8 lutego 1977 roku zmarł mój kochany 
mąż, nasz drogi ojciec, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 77, śp.

FELIKS STEFAŃSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym i Brązowym 

Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodzina
512-U3

tDnia 4 lutego 1977 r. zmarł w wieku lat 88, 
namaszczony Olejami św„ nasz ukochany 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

KLEMENS PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążone

dzieci z rodzinami

Ul. Poznańska 27 a m. 8. 504-U3

. Dnia 5 lutego 1977 roku zmarł, przeżywszy 
T 48 lat, nasz kochany ojciec i dziadek, sp.

JERZY SZMANIA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13x 

na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

® Samochody
Sprzedam Żuka skrzynio­
wego po remoncie. Skwie 
rzyna, ul. Dąbrowskiego 7. 
______ 90p
Renault Dauphine różne 
części silnika, zawiesze­
nia, akcesoria sprzedam. 
Tel. 67-27-58. 14939g

© Lokale
Zamienię M-4 (3-pokojo- 
we) własnościowe na ka­
walerkę (nowe budownic­
two). Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14922g.
Rataje, M-3 nowe budow­
nictwo, z telefonem, za­
mienię na stare podobne 
z telefonem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14511g.
Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat elektromecha 
niki pojazdowej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14996g.

O Nieruchomości
Kupię willę, dom jedno­
rodzinny, bliźniaczy lub 
połowę w Koninie - Osie­
dle. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 134p.

Warsztat Usługowy — Wie 
lisław Misiurewićz — bez 
pyłowo ćyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-46-28.

14856g

Dla Samotnych oferty w
Biurze Matrymonialnym 
„SWATKA”. Piotrkowska 
133, Łódź 96-434. 186-K2

Wilię blisko tramwaju — 
sprzedam, wolne mieszka 
nie 100 m‘, garaż, ogród, 
telefon. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13309g.
Sprzedam działkę budow­
laną (Piątkowo) z trzy­
izbowym domkiem, waru­
nek mieszkanie z wygo­
dami. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13359g.

Zguby @ Różne
Zgubiono indeks nr 1011 
wydany przez Państwowe 
Technikum Hodowlane — 
Wydział Zaoczny w 
Trzciance koło Opalenicy, 
na nazwisko Marian Per- 
tek, Lutom, 64-410 Siera-
ków. 102 p

Dnia 2 lutego 1977 r. zmarł nasz nieodżałowa­
ny kolega

KAROL ZIMNY
długoletni członek naszego Klubu, członek 

Rady Seniorów, zasłużony działacz 
sportu motocyklowego.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 lutego 
1977 r. o godz. 10.25 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szcze­
rego współczucia.

SZSTS

Zarząd i Rada Seniorów 
Motoklubu „Unia” - Poznań

532-K3

W dniu 2 lutego 1977 roku zmarł nasz były, 
długoletni i zasłużony pracownik

MARIAN TOPIELEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 lutego 1977 

na cmentarzu na Junikowie, o godz. 13.40.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz pracownicy 

Przedsiębiorstwa Sprzętowo-Transportowego
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu

500-K3
3K3S

Dnia 3 lutego 1977 r. zmarł nagle

STEFAN KWINTKIEWICZ
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, sumien­

nego i cenionego pracownika, którego z żalem 
żegnamy.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Rada i Zarząd, pracownicy i członkowie 
Spółdzielni Rzemieślniczej 

Kapeluszniczo-Galanteryjnej w Poznaniu 
przy ul. Kościuszki 73

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 lutego 1977 roku 
' o -godz. 14 na. cmentarzu na .Miłostowie.,

, . ' i• 15126g

Dnia 2 lutego 1977 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św„ przeżywszy lat 91, nasza najuko­
chańsza mama, teściowa, babcia i prababcia

ROZALIA SZUBERT
z domu Krysztowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. o godzi­
nie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Jębokim smutku pogrążeni

córki, synowie z rodziną

Ul. Szyszkowskiego 4 m. L 149B7g

tDnia 5 lutego 1977 r. odeszła od nas na zaw­
sze po długich i ciężkich cierpieniach, nasza 

najukochańsza żona, najdroższa mama, babcia, 
i prababcia, przeżywszy lat 71, śp.

KAZIMIERA JĘDRZEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14 na 

cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążony 
mąż z dziećmi

Autobus sprzed domu żałoby 
Luboń 1, Waryńskiego 2. 15301g

tW dniu 4 lutego 1977 roku zasnęła w Bogu 
w 31 wiośnie życia, po długotrwałej choro­
bie, nasza najukochańsza córka, siostra, ciocia, 

szwagierka, siostrzenica i kuzynka, śp.

ANNA BUDZYŃSKA
magister pedagogiki

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14
na cmentarzu św. Krzyża w

W głębokim bólu

rodzice

Gnieźnie.

i smutku pogrążeni

z rodziną

Gniezno, ul. Budowlanych 43 B m. 2. 15149g

tDnia 5 lutego 1977 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 67, mój najdroższy mąż, nasz kocha­

ny ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN KIEROŃCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 10

na cmentarzu na

UL Danuty 3.

W

Miłostowie.

głębokim smutku pogrążona

, żona z rodziną
511-U3 
ssaasess

+ Dnia 3 lutego 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ moja najdroższa żona, mat­

ka, siostra, teściowa, babcia i prababcia, śpi

AGNIESZKA KANONIK
Pogrzeb odbył się dnia 6 bm. o godzinie 15 

w Murowanej Goślinie.
Pogrążony w smutku

mąż z rodziną
15O51g

Parkiety, podłogi, bezpy- 
łowo ćyklinuje, lakieruję. 
Zakład Usługowy, Zyg­
munt Koenig, tel. 647-79. 

12011g
Uwaga automobiliści! Ma 
lowanie podwozi pędzlem 
podnosi nie tylko wybit­
nie jakość konserwacji o 
czym wiadomo od lat z 
praktyki i literatury fa­
chowej, ale równocześnie 
eliminuje nagryzanie la­
kieru karoserii samocho­
dów, rozpylonym środ­
kiem antykorozyjnym, 
podczas konserwacji pod 
wozi natryskiem na go­
rąco. Konserwujemy więc 
tylko pędzlem. Lakiernia 
Specjalistyczna Poznań - 
Morasko (dawne Piątko­
wo), kierunek restauracja 
Hacjenda — Nędzyński.

12060g

Panna 31-letnia technik 
ekonomista, korpulentna, 
spcflcojnego charakteru, 
szlachetna, nczciwa, do­
brze sytuowana pozna pa 
na do lat 4S. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
107p.

Samotny posiadający do- 
mek jednorodzinny, po­
zna niezależną panią z 
prezencją, chętnie pozna- 
niankę do lat 58. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
140p.

Kawaler, wykształcenie 
wyższe, na stanowisku, po 
siadający samochód, osz­
czędności, pozna pannę 
do lat 33 w celu matry­
monialnym. Oferty z fo­
tografią (zwrot i dyskre­
cja zapewniona) — „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13537g.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, ise w dniu 
5 lutego 1977 r. zmarł nagie, śp.

BOLESŁAW SOŁTYSIŃSKI 
mgr praw i ekonomii, 

uczestnik kampanii wrześniowej, jeniec Oflagu 
w Woldenbergu, odznaczony Krzyżem Walecz­
nych, Krzyżem Kawalerskim Polonia Restituta, 

Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi oraz 
Medalem Zwycięstwa i Wolności.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm. o godz. 14 
na cmentarzu w Smochowlcaeh przy uL Lubow­
skiej. Msza św. odprawiona zostanie w dniu po­
grzebu o godz. 13 w kościele NMP w Smocho- 

• wicach.
Żona, córki, zięć i rodzina

Odjazd na pogrzeb specjalnym autobusem 
o godz. 13.30 z ul. Szamotulskiej — narożnik
Dąbrowskiego. 15122g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 5 lutego
1977 roku zmarła

dyrektor Poradni Wychowa wczo-Z*wodowej 
w Kłecku

mgr ANNA BUDZYŃSKA
Rodzinie Zmarłej Okładamy wyrazy szczerego 

współczucia.

Dyrekcja I pracownicy
Wojewódzkiej Poradni

Wychowawczo-Zawodowej w Poznaniu
533-K3

Dnia 7 lutego 1977 r. zmarła nasza droga sio­
stra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 59

WŁADYSŁAWA DUDZIŃSKA
Pogrzeb i msza św. odbędą się w dniu 9 bm. 

o godz. 13.30 w Mosinie.

15302g

+ Dnia 8 lutego 1977 r. zasnęła w Panu po cięż­
kich cierpieniach, nasza najdroższa matka, 

teściowa i ciocia, przeżywszy lat 85

z BENKLEŁÓW
HELENA NIEDZWIEDZIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu parafialnym w Gostyniu Wlkp.,

o czym zawiadamiają
pogrążeni w głębokim smutku 

syn z synową i rodzina

Gostyń Wlkp., ul. 1 Maja 22. 15IS5g

+ Dnia 2 lutego 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 

nasz ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 80, śp.

LUDWIK MATCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Głogowska 43 m. 25. W3-U3

tDnia 4 lutego 1977 r. zasnął w Bogu mój ko­
chany mąż. nasz drogi ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 74, śp.

LEON ADAMSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu na Jąpikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Dzierżyńskiego 83 m. 29.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 588-U3

tDnia 4 lutego 1977 r. zakończył swoje życie 
w wieku 76 lat, namaszczony Olejami św., 
mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, dzia­

dek, szwagier i wujek, śp.

LEON FUDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1® bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

516-U3

+ Dnia 4 lutego 1977 r. zmarł, przeżywszy lat 
71, mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść 

i dziadek, śp.

STANISŁAW WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

UL Smolna 5 m. 9. 510-U3

Politechnika Poznańska — ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót elewacyjnych, polegających 
na częściowej wymianie tynków ścian, wy­
mianie obróbek blacharskich, malowaniu 
farbą emulsyjną ścian oraz stolarki w 
Domach Studenckich nr L 2, 3, 4 przy uli­
cy Kórnickiej.Przewidywana wartość robót ca 800.000,— złotych.. Termin wykonania robót: II i III kwartał 1977 roku.Oferty prosimy składać w Dziale Technicz­nym uczelni przy ul. Kórnickiej 5 — Dom Stu­dencki nr 3, w terminie 10 dni od daty ukaza­nia się niniejszego ogłoszenia.Otwarcie ofert nastąpi w jedenastym dniu od daty ukazania się ogłoszenia przetargowego o godz. 10 w pomieszczeniach Działu Technicz­nego.Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe­renta lub unieważnienia przetargu bez poda-nia przyczyn.

Licytacje
380-K1

Komornik Sądu Rejonowego, rew. III w Pozna­niu, Młyńska la — podaje do publicznej wia­domości, że w dniu 12 lutego 1977 r. o godzi­
nie 10.20 w Poznaniu przy ul. Słupskiej nr 36 odbędzie się

I LICYTACJA: telewizora marki „Orion”, 
samochodu marki „Syrena”, nr rejestracyjnyPV 4850 ruchomości oszacowanych nałączną kwotę 90.000 zł.Ruchomości oglądać można w dniu licytacji, w miejscu i czasie wyżej podanym. 402-K1

x W dniu 5 lutego 1977 r. zmarł nagle, prze- 
• - żywszy 78 lat, nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

IGNACY ZIOMEK
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o godzi­
nie 14.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

o czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

UL Poplińskich 5a m. 12. 15210g

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 6 lutego 1977 r. zakończył swoje pra­
cowite życie, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 81, śp.

STANISŁAW KRYCH
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 15 

przy kościele parafialnym św. Marcina w Swa­
rzędzu.

Strapienia

Zalasewo. 15152g

+ Dnią 5 lutego 1977 r. zasnęła w Bogu nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i prabab-

cia, przeżywszy lat 84,

AGNIESZKA
z domu

Pogrzeb odbędzie się

śp.

KACZMAREK
Molenda

na cmentarzu górczyńskim..
dnia 9 bm. o godz. 10.30

W głębokim smutku pogrążona

UL Rolna 48 m. 4, 
dawniej ul. Kolejowa 17 m. L 5O9-U3

tW dniu 5 lutego 1977 roku zmarła w wieku
66 lat, nasza kochana mama, siostra, teścio­

wa i babcia, śp.

ZEFIRYNA PAWELCZAK
z domu Kuźniarek

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o godzi­
nie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzina
15251g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarła 
nagle droga siostra, kochana ciocia i ku­

zynka, śp.

PELAGIA WOJCIECHOWSKA
z domu Krajewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 16.50 
na cmentarzu górczyńskim.

UL Poplińskich 2 m. 21. 15205g

tDnia 3 lutego 1977 r. zakończył swe praco­
wite życie, przeżywszy lat 64, mój najdroż­
szy mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek i syn, 

śp.
STEFAN STROJNY

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona i syn z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
UL Słowackiego 27 m. 5. 502-U3

4- Dnia 2 lutego 1977 r. odszedł od nas nieocze- 
• kiwanie, mój ukochany mąż, ojciec” teść 
i dziadek, przeżywszy lat 54, śp.

STEFAN GREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

15127g
513-U3
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Jana

Słońce: 7.24—16.50

Ł TEATR? , I

OPERA — g. 19 „Legenda Bał­
tyku”.

MUZYCZNY - g. 19 „Wesele 
Fonsia”.

POLSKI — g. 19 „Operetka”.
NOWY — g. 19 „Awantura w 

Chioggi”,
LALKI i AKTORA — przedst. 

zamknięte.
KABARET „TEY” (ul. Widna 

3) — g. 18.30 i 21.30.

R ~ KilMA >
KDF MUZA — g. 12.30 „Patt 

Garret i Billy Kid” (USA 18 1.), 
g. 16, 18 „Oddział” (USA 15 1.), 
g. 20 DKF „Kamera” (seans za­
mknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 12 „Zło 
to dla zuchwałych” (USA-jug. 12 
1), g. 15 „Dr Francoise Gaiłland” 
(fr. 15 1.), g. 17,30 „Barwy ochron 
ne” (poi. 18 1.), g. 19.30 DKF „Ki 
nematograf”.

APOLLO — g. io „Strzały Ro­
bin Hooda” (radź. 12 1.), g. 12.30, 
15, 17.30, 20 „Powodzenia stary!” 
(fr. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Trędowata” (poi. 12 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Gangsterski walc” (fr. 15 1.).

GRUNWALD — g 16.30 19.30
„Nashville” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 
„Deszcz nad Santiago” (fr. 15 1.), 
g. 18, 20.15 „Łobuz” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Z pod 
niesionym czołem” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Nie­
uchwytny morderca” (wł. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Trzej muszkieterowie” (pa 
namski 12 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20 „Go 
dżiny grozy” (ang. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Deps” 
(jug. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Eliksir młodości’’ frum. b.o.)

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15. 
17.30, 20 „Romantyczna Angielka’ 
(an^.-fr. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17. 
19 30 „Ostatftia ofiara” (radź. 12 
1.).

TĘCZA — g. 17.30, 19.30 „Poje­
dynek na wietrze” (jap. 18 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Podróż 
Sindbada do złotej krainy” (USA 
b.o.), g. 12, 14 „Gwiżdżę na wszy 
stko” (radź. 12 1.), g. 18. 20 „Śmier 
cionośny ładunek” (USA 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20 „Rafferty j dziewczyny” (USA 
15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Syno 
■Wie szeryfa” (USA 12 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—17.

SZPITALE; interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neuro­
logia — Ul. Lutycka; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie i w miejscach pu 
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie, 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynnj 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzg' 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, te] 
532 51.

Antek! tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Mazowiecka 12, Kórnicka 24 
Słowiańska, Starołęcka 19, Gło­
gowska 107/109,' ai. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

*____RABSO 1
PROGRAM I: 8.35 Olsztyński 

konc. rozrywk.; 9.05 Po jednej 
piosence; 9.30 Radio Praga pre­
zentuje; 9.45 Muzyczne wycinan­
ki — Kapela „Bobrowiczanie”; 
10.08 Tańce kompozytorów pol­
skich; 10.30 Niezapomniane stro­
nice: „Chłopi” — pow.; 10.40 Wir­
tuozi jazzu; 11.12 Wrocławskie 
propozycje muz.; 11.30 Lubelskie 
Studio Muz. prezentuje; 12.25 Gra 
ją i śpiewają rzeszowskie kapele 
ludowe; 13 Z nagrań zespołu „The 
Rubertes”; 13.35 Bałkańskie ryt­
my ludowe; 14 Bach: III Suita 
ork.; 14.25 Rytmy młodych sied­
miu stolic; 15.30 Z polskiej fono- 
teki; 15.35 Spotkanie z piosenką 
radziecką; 16.11 Nowe płyty „Pol 
such Nagrań”; 16.35 Interserwis; 
17 Radiokurier; 17.20 Problemy 
kultury fizycznej; 17.30 Wybiera­
my przebój roku 1976; 18 Muzyka 
i Aktualn.; 18.30 Przeboje sprzed 
lat: 19.15 Ork. PR i TV w Łodzi; 
19.40 Przeboje w dwóch wersjach; 
20.05 — NURT — szkoła otwarta; 
20.25 Koncert życzeń miłośników 
muzyki poważnej; 21.18 Muzyczny 
kalejdoskop; 22.20 Mistrzowie na­
stroju — Ork. Tony Ebansa; 22.30 
„Fala 77”; 22.40 Mini recital U. 
Sipińskiej; 23.10 Korespondencja 
z z-granicy: 23.15 „Jam session”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 4, 5, 
8, 9. 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 8.35 Klucz do 
mieszkania i co dalej?; 9 Polacy 
— dyrygentami orkiestr świata — 
J. Semkow; 9.10 Dla przedszkoli: 
„Zimno — ciepło — gorąco”; 10 
Radiowy Baedeker Warszawski; 
10,30 K. Szymanowski: I Sonata 
fortep. C-dur op. 8; 11 Paganini:

W „Społem" WSS 
o tegorocznych zadaniach

Malowane drogi

Sposób na trwałe „zebry"Wiele można w handlu us­prawnić i to bez nakładów in westycyjnych. W spółdzielczo ści spożywców wiele mają do powiedzenia klienci, którzy zgłaszają propozycje i kon­kretne rozwiązania. Między in nymi dotyczą one dostosowa­nia godzin sprzedaży do po­trzeb mieszkańców, zmian w układzie branżowym sieci pla cówek handlowo-usługowych, eliminowania przerw powodo wanych najczęściej remanen­tem lub przyjęciem towaru.W Wojewódzkiej Spółdziel­ni Spożywców „Społem” w Poznaniu odbywają się obec-
Dzisiaj w Filharmonii

Recital D. JoffieWspaniałym pianistycznym mini-festiwalem obdarzyła po znańskich melomanów Filhar­monia. W kilkanaście dni po koncercie laureata pierwszej nagrody IX Międzynarodowe­go Konkursu Chopinowskiego — Krystiana Zimermana, z re­
citalem w auli UAM wystąpi 
zdobywczyni drugiej nagrody 
na tym Konkursie, a również 
laureatka Międzynarodowego 
Konkursu im. R. Schumanna 
w Zwickau — Dina Joffie z 
ZSRR.

Koncert młodej, znanej już 
w muzycznym święcie artyst­
ki, odbędzie się dzisiaj o godz. 19.30. W programie: 2 prelu­dia i fuga D. Szostakowicza. Sonata nr 4 S. Prokofiewa i 24 preludia F. Chopina, (wig)
INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 17 — w Izbie 

Rzemieślniczej (ul. Niezłomnych) 
plenarne zebranie członków Koła 
ZBoWiD nr 7 Poznań-Sródmieście. 
9 Godz. 18 — w Muzeum Archeo 
logicznym (Pałac Górków, ul. 
Wodna 27) Jadwiga Żylińska mó­
wić będzie na temat: „Archeolo­
gia i wyobraźnia w «Złotej Włócz 
ni»”.

Zwycięzcy 19 etapu
olimpiady biologicznej

Niedawno zakończyły się w Po 
znaniu eliminacje okręgowe VI 
Olimpiady Biologicznej pod has­
łem: „Życie — żywienie — żyw­
ność”, której patronuje Polskie 
Towarzystwo Przyrodników im. 
Mikołaja Kopernika. Ogólnopolska 
impreza biologiczna, organizowa 
na od siedmiu lat dla uczniów 
szkół średnich, cieszy się wśród 
nich ogromnym zainteresowa­
niem.

Do zawodów II stopnia (po eli­
minacjach szkolnych) dopuszczo­
no 177 ^uczniów z województw: 
kaliskiego, konińskiego, leszczyń­
skiego i poznańskiego. W wyniku 
egzaminów: pisemnego (testowe­
go) i ustnego — komisja w Po­
znaniu pod przewodnictwem dy 
rektora Wielkopolskiego Parku 
Zoologicznego — dr Adama Tabor 
skiego, do eliminacji III stopnia, 
które odbędą się w kwietniu br.

5 koncert skrzypcowy a-moll; 
11.40 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Kochany teściu” — fragm. mini- 
powieści; 12.45 G. Gershwin — 
II Rapsodia na fortep. j ork.; 13 
Dla kl. III i IV (wych. muz.): 
„Muzyka wiatru”; 13.20 G. P. Te 
lemann — Konc. na róg i ork.; 
13.50 Na płytach Supraphonu; 

14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio Moskwa; 14.45 Wy 
bitni artyści węgierscy; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców'; 
15.40 Studio Słonecznik; 16 Śpie­
wają Wrocławskie Skowronki Ra­
diowe; 16.10 Informacje — Rady 
— Propozycje; 16.25 Melodie z ope 
retek; 16.40 Magazyn informac.;
16.50 Radioexpress; 17 Canzony za 
pjsane w Tabulaturze Pelpińskiej 
gra Capella Bydgostiensis pro 
Musica Antiąua; 17.20 Nowości 
poetyckie Wydawn. Literackiego; 
17.40 Z mikrofonem przez trzy 
zmiany; 17.55 K. M. Weber; Kwin 
tet klarnetowy B-dur op. 34; 18.40 
Siadem inwestowanych miliar­
dów; 19 Podróże muz. po kraju;
19.30 Mag. literacki — Znajomi z 
krainy słów i dźwięków; 20.30 
„Świat pachnący grzechem”; 21 
„Taniec zamknięty w słowie; 21.52 
Motety Orianda di Lasso śpiewa 
Chór Dziewczęcy przy szkole mu­
zycznej w Gyer; 22.10 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny; 22.50 V Ko­
łobrzeskie Wieczory Wiolonczelo­
we; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 J. Brahms: Wariacje symf. 
op. 56 na temat Haydna.

Wiadomości; 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Huśtawka miłości” — pow.; 
9.10 Przeboje na ork. i fortep.; 
9.30 Nasz rok 77; 9.45 Strawiński: 
Suita z baletu „Apollon musa- 
gete”; 10.15 Śpiewa Zespół Mills 
Brothers; 10.35 Kiermasz płyt wy 
twórni Pepita; 11 Życie rodzinne; 
11.30 Jazzowe spotkania M. Davi 
sa; 12.25 Za kierownicą; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Opóź­
niony” — pow.; 14 Pod batutą K. 
Ancerla; 15.10 „Rzecz w stylu kia 
sycznym — Rzecz seatem” — na 
estradzie Zespół Ten Kears After; 
15.30 Handlując maszynami — 

nie zebrania obwodowe. Oce­na działalności społeczno-sa- morządowej w roku ubiegłym i zadania na 1977 rek — to główny ich temat. Wybierane są kolejne komitety członków skie przy sklepach przejętych od handlu państwowego i przy restauracjach, uzupełniane są niektóre komitety już istnie­jące. Na zebraniach obwodo­wych wskazuje się także na sposoby umocnienia kontak­tów aktywu ze środowiskiem.W połowie lutego rozpocz- ną się oddziałowe zgromadze­nia przedstawicieli, po nich obradować będzie najwyższy organ samorządu w spółdziel­czości spożywców — Zgroma­dzenie Przedstawicieli Spół­dzielni.Równocześnie, zgodnie z us faleniami CRZZ, zorganizowa no w WSS „Społem” w Poz­naniu — narady ekonomiczne. Ich program obejmował prze­de wszystkim ocenę wykona­nia zadań gospodarczych i społeczno-wychowawczych w roku ubiegłym, założenia pla­nu na rok 1977 wraz z warun kami rytmicznej jego realiza­cji; ustalono program wyko­rzystania rezerw oraz popra­wy efektywności gospodarowa nia. (pik)
Kto widział 

ten wypadek?
14 grudnia 1976 r. około godz. 18 

na skrzyżowaniu ulic Grochow­
skiej i Marcelińskiej w Poznaniu, 
na pasach przejścia dla pieszych 
została potrącona przez samochód 
osobowy „Skoda 1102” koloru ja- 
sno-niebieskiego, kobieta lat 5L

Świadków wypadku prosi się o 
zgłoszenie w Prokuraturze Wojsk 
Lotniczych w Poznaniu, ul. Koś­
ciuszki 42, pok. 43 (wejście Od ul. 
Ogrodowej) bądź skontaktowanie 
się telefoniczne nr teł. 542-19.

w Warszawie, zakwalifikowała 
32 zawodników.

W II etapie pierwsze miejsce 
zajął Grzegorz Bojko z VIII Li­
ceum Ogólnokształcącego w Po­
znaniu. Do zawodów przygotowa 
ła go nauczycielka biologii — Bar 
hara Iżykowska. Dwa drugie rów­
norzędne miejsca zajęli: Mirosław 
Kaja z Liceum Ogólnokształcące­
go w Ostrzeszowie (woj. kaliskie) 
i Mariusz Kulczak z IV LO w Po 
znaniu. W pierwszym przypadk” 
do sukcesu ucznia przyczyniła 
się nauczycielka Danuta Krysiak. 
w drugim — Alicja Muszyńska.

Wszyscy laureaci okręgowych 
zawodów otrzymali nagrody rze­
czowe, ufundowane m. in. przez 
władze oświatowe i zarządy wo­
jewódzkie Ligi Ochrony Przyrody 
z województw kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego i poznań­
skiego oraz Wielkopolskiego Par 
ku Zoologicznego w Poznaniu, (a) 

upowszechniać sztukę — rep.; 
15.45 Piosenki K. Gaertner śpiewa 
Zespół „2 + 1”; 16 Rozszyfrowuje 
my piosenki; 16.30 Melodie z mu 
sicalu „Panowie wolą blondynki”; 
16.45 Nasz rok 77? 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Z obu stron 
kamery; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ 
ka tygodnia; 19.35 Opera tygod­
nia: „Gioconda”; 19.50 „Huśtawki 
miłości” — pow.; 20 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 20.40 „Kierkegaard”; 21.05 
Wielki pianista — W. Horowitz; 
22.08 Śpiewa D. Hathaway; 22.15 
„Przygoda” — pow.; 22.45 Muzy­
ka z filmu „Satyricon”; 23 Fazu 
Alijewa — poetka dagestańska; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpiewa 
Louis Prima.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 11 Słynne organy euro­
pejskie; 11.30 Mozartowska płyta 
Teresy Berganza; 12.25 Turniej 
kapel i śpiewaków ludowych; 
13 Czy znasz swoje prawo — Pra 
wo pracy — Zagadnienia poru­
szane w listach słuchaczy; 13.15 Z 
radiowej fonoleki muz.; 13.50 Dla 
młodzieży szkół średnich — Kar 
nawał pod 13-tką; 14.25 Parnasik; 
14.55 „Totenhorn” — fragm. pow. 
K. Truchanowskiego; 15.20 Felie­
ton literacki; 15.30 „Matysiako­
wie”; 16.05 Il-gi Kwartet G-dur 
na flet, klarnet, róg i fagot; 16.20 
Wszechnica rodzinna — aud. dla 
młodych rodzin; 16.40 Z cyklu: 
„Postawy i działanie”; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Muzyka; 17.15 Aud. 
społeczna; 17.25 Magazyn spraw 
studenckich; 17.50 Program stereo 
foniczny — Studio J. Hojana; 
18.35 Rozmowy o sprawach rolni­
ctwa; 18.40 Krajobrazy historycz 
ne — Puławy; 19 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących: „Jęzv\ 
polski”; 19.15 19 lekcja jęz. angiel 
skiego; 19.30 Transm. z recitalu 
pianistki Annerese Schmidt z Fil 
harmonii Narodowej w Warsza­
wie; 20.20 Stworzeni dla siebie — 
opow.; 20.40 d.c. transm. recitalu; 
21.30 A. Dworzak: 9 Symf. z „No

Oznakowanie drogi — to elementarny warunek bezpiecznego podróżowa nia, szczególnie w nocy lub warunkach ograniczonej wi­doczności. Zmotoryzowani do­brze znają dobrodziejstwo pa­sów wymalowanych na jezd­niach, dzielących je na dwa kierunki ruchu, wskazujących białą krechą pobocze. Takim szlakiem podróżuje się po pro stu lepiej.Wielkopolskie drogi słyną z należytego oznakowania pozio mego; ponad 1000 ich kilome­trów jest w ten sposób wy­malowanych. W ubiegłym ro­ku łódzka Fabryka Farb i La kierów wyprodukowała pierw sze ilości farby z zawartością szklanych kuleczek, sprawiają cych, jż białe szlaki odbijają światło samochodowych reflek torów. Próbną partią tej far­
by oznakowano w ubiegłym 
roku trasę z Poznania do O- 
bornik. Nie jest ona specjal­nym „rarytasem”, ponieważ już wcześniej malowano tą farbą znaki drogowe (czasami oklejano je folią odblaskową); niemniej zastosowano ją po raz pierwszy do malowania szosy.Choć każdy kierowca doce­nia znaczenie poziomego zna­kowania dróg, nieraz daje wy raz swemu zniecierpliwieniu, widząc malarza mozolnie wy­konującego paski na jezdni, zwłaszcza w mieście, na ulicy o bardzo natężonym ruchu. 
Niejednokrotnie podnoszono 
sprawę wykonywania trwal­
szych oznakowań, eliminują­
cych częste (czasem dwa ra­
zy do roku) utrudnienia komu 
nikacyjne. Powoływano się przy tym na zachodnie wzory, gdzie stosowane są masy bi­tumiczne białego koloru, sil­nie związane z podłożem. Za­kładanie tak oznakowanej na wierzchni przypomina — po­równanie najbardziej wyobra żalne — sposób wykonywania tatuażu.
ODPOWIADAMY
E. Cichocka. — Anita obchodzi 

imieniny 17 lipca. (219)
Jadwiga Frankiewicz. — Adres

Technikum Gastronomiczno-Hote 
larskiego: Poznań, P odkom orska 
37. (234)

Joanna Raczek i Kazimierz 
Mieczkowski (?). — Otrzymaliśmy 
wyjaśnienia, zatem prosimy o po 
danie dokładnego adresu, powołu 
jąc się na liczby dziennika: 4371 
i 56.

Piotr Pałasz. — Książka, o któ­
rą pyta Pan w liście do redakcji, 
jest wyczerpana. Może znajdzie 
ją Pan w Antykwariacie lub w 
księgarniach terenowych. (4444)

Teresa G. — Specjalnych skle­
pów, które skupują używane pia­
nina lub fortepiany, nie ma. Ra 
dzimy dać ogłoszenie w prasie.

(4557)

wego Świata”; 22.15 Nauka i świat 
współczesny — o problemach de­
mograficznych krajów rozwijają­
cych się; 22.35 Twarze jazzu.

Wiadomości: 12, 16.

K TEŁEWII3A J
PROGRAM 1: 6 — R-TV Szko­

ła Średnia — Wskazówki meto­
dyczne: „Jak korzystać z pomo­
cy szkoły”; 6.30 — R-TV Szkoła 
Średnia — Chemia: „Procesy utle 
niania i redukcji”; 9 — Język 
polski, kl. V—VI — Bolesław’ 
Prus: „Pałac i rudera”; 10 — Dla 
najmłodszych: „Czerwone, złote, 
zielone” (kol.); 12 — Historia dla 
kl. VIII: „Polska pod okupacją 
hitlerowską”; 12.30 — „Wojna i 
pokój” — ode. XX (ostatni): „Epi 
log” — film ser. prod. ang. (kol.); 
13.45 — TTR — Wskazówki meto­
dyczne, I. 10; 14.30 — TTR — Ho 
dowla zwierząt, 1. 36; 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — Obiek­
tyw; 17 — Studio Telewizji Mło 
dych; 17.55 — „Interstudio” (kol.); 
18.25 — W Starym Kinie — „Ko­
micy niemego ekranu”; 18.50 — 
„Radzimy rolnikom”; 19 — Do­
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży; 19.30 — Wie 
czór z dziennikiem; 20.30 — „Że­
glarz znad Dtmaju” — film fab. 
prod. węg. (kol.); 22.10 — „Kos- ‘ 
mos szarych komórek” — pro­
gram oświatowy; 22.40 — Obrazki 
baletowe (kol.); 23 — Dziennik
(kol.).

PROGRAM 2: 15.50 — Język an­
gielski. 1. 16 — Kurs podstawo­
wy; 16.30 — „Malarz niejedno ma 
imię” — rep. (kol.); 16.45 —
„Ostatni nabój” — rum. film fab. 
(kol.); 18.25 — Z cyklu; „Wizyty” 
— Jan i Urszula Drzeżdżonowie 
(kol.); 18.40 — „Teleskop”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem; 20.30 — Stu 
dio Sport — transmisja z meczu 
bokserskiego Polska — Finlandia; 
22 — „24 godziny” (kol.); 22.10 — 
Wtorek melomana; 23 — Malar­
stwo i film (kol.); 23.55 —- Język 
niemiecki, 1. 16.

W Poznania jest jedna nli- 
ca, na której można zaobser­
wować jak wygląda taka trwa 
ła „zebra” oraz inne oznako­
wania. W 1968 roku jedna z 
zachodnich firm ułożyła takie 
oznakowanie przy al. Stalin- 
gradzkiej. Wytrzymało ono 
próbę czasu.Chwytano się i innych spo­sobów, by „zebry” na jezdni uczynić trwałymi. Pamiętamy wszyscy „wpuszczane” w jezd nię białe płytki. Wystarczyło jednak, źe popadał nieco śnieg, a stawały się one prawdziwy­mi pułapkami dla pieszych i kierowców z powodu ich ślis­ko ści.W Okręgowym Laborato­rium Drogowym w Poznaniu starałem się zorientować, czy trwałe „zebry” można wpro­wadzić szybko i na stałe. Zda nia, które tu słyszałem były podzielone.W krajach zachodnich sto­suje się ten kosztowny spo­sób, ale nie wszędzie i nie zawsze. Po prostu tylko tam, gdzie ruch kołowy jest duży i przerwa w nim, spowodowa na częstym malowaniem szla­ków, mogłaby spowodować zna czne perturbacje komunikacyj ne. Kierownik Okręgowego La boratorium Drogowego inż. Romuald Maciejowski, prag­nąc zilustrować w pełni spra­wę, o której mowa, pokazał mi mapę nasilenia ruchu dro­gowego w niektórych mias­

Na ulicach PoznaniaW Poznaniu rozpoczęto ogól napolskie przedsięwzięcie, któ re zakończone będzie w całym kraju dopiero w czerwcu 1980 roku. Brygady Zarządu Dróg i Mostów rozpoczęły instalowa nie pierwszych nowych zna­ków drogowych. Są one więk­sze, estetyczniejsze, czytelniej­sze i bardziej widoczne.Zarząd Dróg i Mostów w Po znaniu zamierza w tym roku 
Wymienić około 200 znaków, przede wszystkim na ul. Gło­gowskiej, rondzie Kopernika, Czerwonej Armii i ulicach bę dących przedłużeniem głów­nych dróg tranzytowych. Poz­nańska „Reklama”, producent nowych znaków, dostarczyła ich jednak znikomą liczbę. Pierwsze z nich (na zdjęciu) in stalują przy skrzyżowaniu ul. Czerwonej Armii i Kościuszki — Zbigniew Mielczarek i Zbig niew Krysztofiak z poznań­skiego ZDiM. (ask) 
Zdaniem „Trybuny Ludu“

Zmierzch pawilonów
Rozpoczęta w tatach sześćdziesiątych kariera osiedlowych 

pawilonów trwa nieprzerwanie do dzisiaj i niewiele wska­
zuje, by miała się szybko zakończyć. Pawilon handlowo- 

usługowy staf się nieodłącznym elementem pejzażu nowo budo­
wanych osiedli.

Nie są to, niestały, na ogół dzieła doborowej architektury. Jed­
nego nie możno im odmówić — dla mieszkańców są po prostu 
wygodne. W jednym miejscu można kupić chłeb i artykuły che­
miczne, oddać płaszcz do pralni I naprawić telewizor.

Zasadą bowiem stało się lokalizowanie w osiedlowych pawi­
lonach różnych sklepów i usług. Niewątpliwym plusem tych obiek­
tów wielobranżowych, także dla inwalidów, jest połączenie w jed­
nym miejscu różnych funkcji związanych z obsługą klientów. Pa­
wilony dysponują na ogół porządnym zapleczem magazynowym, 
socjalnym itp. Czy jednak w osiedlach budować tylko powitany?

Wśród architektów zdania są na ten temat podzielone. Jedni 
opowiadają się za dużymi osiedlowymi centrami handlowo-usłu­
gowymi, inni lansują powrót do osiedlowych sklepów w par­
terach budynków. Trudno nie zgodzić się z argumentem, iż w co­
raz większych zespołach mieszkaniowych wydłuża się znacznie 
droga z mieszkania do najbliższego sklepu.

Pawilon powstaje zwykle później niż mieszkanie. Opóźnienia 
bywają tak znaczne, że sami mieszkańcy nowych osiedli doma­
gają się postawienia prowizorycznych sklepów. Skoro regułą sta­
ło się budowanie pawilonów handlowych i usługowych w końco­
wej fazie realizacji osiedli, trzeba' do czasu ich otwarcia stawiać 
pomieszczenia prowizoryczne. Co wcale nie znaczy prymitywne.

Można także urządzać małe sklepy spożywcze na parterach 
domów. Pełniły one ro+ę sklepów podręcznych, jakże pożytecz­
nych dla mieszkańców.

Urządzenie „domowych" sklepików nie powinno oznaczać re­
zygnacji z osiedlowych pawilonów. Powinny one jednok nieco 
zmienić swą funkcję. Już dzisiaj w dużych zespołach mieszka­
niowych stawia się pawilony o 200—300 metrowej powierzchni, 
albo obszerne Samy. Spełniają one często rolę swego rodzaju 
domów handlowych. Otóż ich funkcje handlowe można by uzu­
pełnić o różnego rodzaju usługi. W ten sposób powstałyby osie­
dlowe centra. Bardziej okazałe, o dobrej architekturze. Spełnia­
jące także rolę centrów kulturałno-rozrywkowgch, których bardzo 
brakuje w nowo budowanych osiedlach.

Być może należałoby przywrócić dawną rangę osiedlowym 
uliczkom handlowym, czego próbę stanowią rozwiązania w war­
szawskim Ursynowie, a co stało się obecnie modną tendencją 
w innych krajach. Chodzi przede w&tysfkim o wygodę mieszkań­
ców, stworzenie rm możliwie najlepszych warunków życia.

W. T.

tach RFN. W Hamburgu np. przez wyloty głównych szla­ków komunikacyjnych prze­jeżdża 50 000 do 60 000 samo­chodów na dobę. Dla porów­nania z Poznania w kierunku Warszawy — około 6000, a więc dziesięciokrotnie mniej.Pomimo iż sprawa przerw komunikacyjnych spowodowa nych oznaczaniem jezdni nie stanowi u nas dotkliwego pro blemu, Instytut Chemii Prze­mysłowej w Warszawie pro­wadzi badania nad trwałym środkiem oznakowywania jezd ni oraz maszynami i urządze­niami do jego rozprowadzania. Na wyniki tych prac trzeba będzie poczekać jeszcze dość długo.Obecnie jest snosób na trwalsze „zebry”. To po pro­stu solidniejsza robota. Impor towane z NRD farby są dosta tocznie trwałe (nie ścierają się przy średnim ruchu drogo­wym przez rok, a nawet i dłu źej — trzeba je tylko stoso­wać zgodnie z normami). Zbyt często się jeszcze zda­rza, iż farby te bywają roz­cieńczane, bo zapychają się dysze „malowarek”, lub tylko dlatego, że rozcieńczoną far­bę rozprowadza się pędzlem łatwiei i szybciej. Nieco wię­
cej solidności przy wykonaniu 
i sprawa nietrwałych pozio­
mych oznakowań jezdni prze 
stanie istnieć. Przynajmniej 
na razie, (ask)
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